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Jak się dowiadujemy, pewna ilość polityez- 
nych warchołów i niesumiennych krzykaczy za- 
mierza złożyć mandat do Rady państwa i pozba- 
wić mas tej zapory, którą ich nieproszona obec- 
ność stawia naszej polityce. Szczęść im Boża na 
drogę ! 

Jak to już pisaliśmy, nie mamy do nich ża- 
dnej osobistej niecnęci. Wyobrażamy sobie na- 
wet, że możemy im kiedyś powierzyć ważne po- 
lityczie role, ale na to trzeba jednego z dwojga: 
może nasza dobrze obmyślana polityka ekonomi- 
czna doprowadzi ich do zupełnego bankructwa, 
albo jeszcze lepiej, dostaną rozmiękczenia mózgu 
w mniejszym stopniu... Wtedy będzie można użyć 
ich dobrego imienia i czci w narodzie, można 
ich będzie zrobić wielkimi ludźmi i wodząe ich 
za nos, za ich pomocą resztę społeczeństwa za 
noe wodzić. 

Ale tymczasem chwała Bogu, że się tych 
przyszłych wielkich ludzi pozbędziemy. Przy no- 
wych wyborach trzeba na to uważać, kogo do 
Wiednie sprowadzimy. Starostowie nie na wiele 
się przydadzą. Zanadto na nich wyciśnięte pię- 
tno zależności. Do tego trojacy ludzie nam się 
przydadzą. Najpierw majętnych, zacnych, pra- 
wych ludzi trzeba kilku, aby w obee szlachty 
powagę Koła utrzymać. Powinni być to ludzie 
w sprawach politycznych zupełnie niebiegli, czy- 
telniey Czasu, w których wmówiono, że Polska 
upadła dlatego, bo się zanadto szastała. Tempe- 
rament narodu polskiego zawsze był apatyczny. 
Nienawidzono królów, którzy Polaków chcieli do 
czynu pobudzić. Lękając się awantury, kłaniano 
się każdemu ościennemu potentatowi. Grożba dy- 

misji Biakelberga albo Repnina wystarczała na 
to, aby „otyezne Sejmy przystawały na rozbiory 
Ojczyzny, byle uniknąć większego złego. To samo 
usposobienie, ta sama ślamazarność, lękliwość i 
niedecyzja dotąd leżą na dnie polskiego chara- 
kteru. W tem Nasz rozum, żeśmy narodowi pol- 
skiemu wytłómaczyli, iż przeciwne błędy Polskę 
o zgubę przyprawiły i żeśmy z tych odwiacz- 
nych nałogów zrobili narodową cnotę. Taki 
szlachcie tedy, 4 czytelnik Czasu, powodowany 
jeszcze naturainą skromnością jak każdy człowiek, 
który całe życie orał rolę, będzie zawierzał przez 
nas wyświęconym wielkim ludziom,  przelęknie 
nię nietylko tego, jak p. Gautsch albo p. Wel- 
gersheimb podadzą się do dymisji, ale nawet te- 
go, jak w Kole powiedzą, że jeśli Koło nie u- 
gbępi, gener. Janszky się zmartwi, a ich okazałą 
personą będziemy się zasłaniać przy naszej zba- 
| =se) robocie. 
. , Drugim znakomitym kandydatem na posła, 
jest SHachoic rzutki a próżny, który majątek 
przespekułował, pana udaje i koniecznie fundu- 
szu potrzebuje, Taki człowiek zostanie wybrany 
pod hasłem bezwzględnej opozycji. Ale wkrótce 
przekona się, że tylko dawna polityka Koła jest 
słuszną. Zaczme się od tego, Że ktoś mający 
kilkunastu niedrążkowych senatorów w rodzie 
albo taki, o którym myśmy w kraju mówili, że 
jest potomkiem wielkiego rodu, choć o jego na- 
zwisku w tamtym jeszcze wieku ani słychu nie 
było, zaprosi nowego posła na objąd i opowie mu 
w wielkim sekrecie, że jeżeli tylko przez kilka 
miesięcy to Ministerstwo Się utrzyma, Stany Zie- 
dnoczone, w i Prusy przystąpią do odbudo- 
© waaia Polski. To wystarczy na uspokojenie jevo 
F -s nagini ł š i I 

Następnie można posła przez trzy lata pro- 
wadrić “aa nos nadzieją jakiejś synokary, a jak 
się już gruntownie skompromituje, zapisać mię- 
dzy naszych. 

Ale najlepsi, najbardziej nieocenieni są kon- 
syljarze, albo profesorowie, którym się zdaje, że 
mają rozum i Że ministrami zostaną. Wszystkim 
Dunajewski głowę do gruntu wywrócił. Więe 
chogo gchwycić księżyo we wiadrze wody, będą 
nam służyć jak niki inny. Przytem nie 
będę się nigdy niecierpliwić, bo zawsze dobrze 
im etem, że dostaną dwie pensje, jadną ZA u- 
rząd, którego w kraju nie wykonują, a powtóre 
dycty poselskie. Najznakomitszą jednak takiego 


Kronika | lwowska. 


(Faska ` Mas odka „Ducha świętego. Galicyjska 
czeski. Burmistrz nad burmistrza- 
wi. Prańiyka lekarska i protomedykat 'galicyjski. 

| Rosmaite n Gierlachy.“) j 


Nadeszła nakoniec i uroczystość Ducha Świę 

o, o którym tego roku więcej niż kiedykolwiek 
biła mowa w kronikach i rozmaitych innych foj- 
letonach. Mimo to p. Strachajło wątpi, czy Świa- 
tło jego przeniknęło owe ciemne bandyckie nory, 
w których redagowane być mają dzienniki, tak 
przeraźliwie opozycyjne. I tym razem p. Stra- 
chajło ma podobaoś słuszność ; Duch Święty, ja- 
kob nie łaskaw na dziennikarzy, i nie pozwala 
im nigdy ani nawet na kilka godzin naprzód 
wiedzieć, że coś się koniecznie stać musi. Naj- 
| częściej nie pozwala im wiedzieć dokłądnie i te- 
s co się już stało. W niełasce tej jest wszakże 

i łaska Bosku. Gdyby prasa rozumowała logieznie 
i z danych faktów wydohywała nieuniknione 
wnioski, i gdyby miała dokładne informacje, t.j. pi- 
gała zawsze tylko prawdę, mała cedułka papieru wy- 
starczałaby codziennie na pomieszczenie wszyst- 
kich wiadomości, a to nie odpowiadałoby intere- 
som żadnego wydawnictwa, ani też interesom pu- 
bliezności, pragnącej ciągle czegoś nowego, a du- 
žo, choćby te były same banialuki. Z tego też 
powodu, w dzień zesłania Ducha Swiętego, nie 
wznośmy modłów pro domo nostra, bo dobrze 
nam w tym półcieniu. Niechaj raczej zdrój naj. 
wyższej mądrości spłynie tam gdzie jest najbar- 
dziej potrzebny, t. j. na sfery wyższe i najwyż- 
sze. Jeżeli już nie Światłem elektrycznem albo 
gazem, to przynajmniej lampką naftową niechaj 
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posła kwalifikacją bywa ukryta nienawiść do 
szlachty. Dia tego szczerze i z eałem przekona- 
niem będzie on nam dopomagać w zastosowaniu 
dyety, za pomocą «tórej powstrzymujemy kraj od 
wybryków socjalnych. Z serea im wypłynie ka- 
żdy podatek rujnujący, bo taki podatek zrujnuje 
szlachtę. Zapomocą takich ludzi zabiliśmy da- 
wniej perjodyczne powstania, wśród których mo- 
gliśmy brylować na paryskich salonach, jako 
reprezentanci nieszezęsnego narodu. I teraz zno- 
wu goniąc za demokratycznym ideałum dopoma- 
gają świetności  arystokratycznych rodów, o 
które przecież jedynie w Polsce dbać warto. 

Mając taką skarbnicę sił zdrowych w naro- 
dzie, możemy dalej prowadzić szlachetne nasze 
dzieło i sądzimy, że przykładem naszych zdro- 
wych rządów w Austrji, zachęcimy niebawem 
petersburski i berliński gabinet do tego, że nam 
także powierzą teki ministerjalne. A wtedy sta- 
uowisko Polaków w Europie zostanie w zupełno- 
ści salwowane. 


Korespondencje. 


Leżajsk 10. czerwea. 
(Kary stemplowe.) 

Do jakiego stopnia sięga gorliwość urzędowa 
finansowo-policyjna w sprawie wynajdywania kar 
stemplowych, posłużyć może fakt następujący. 

„ W Sądzie powiatowym tutejszym procesowały 
się dwie strony — przeprowadzający rozprawę 
sędzia, wydał wyrok i zarządził Ściągnięcia po- 
trzebnych znaczków siemplowych od strony ża 
pomocą expedytu. Strony do wyroku znaczki 
przyniosły — expedytura je Na spisie aktów 
przylepiła i przestampiliowała. Dotychczas by- 
łoby wszystko w porządku. 

„0. k. pow. Dyr. Skarbu w Rzeszowie wysyła 
atoli jakiegoś pełnego nadziei młodzieńca na re- 
wizję stemplową do Sądu w Leżajsku i tenże 
kwestjonuje rzeczony spis aktów — z powodu 
rzekomo — że stemple przez sędziego wyrok 
wydającego nie były pierwszym wierszem prze- 
pisane przez sędziego, który tych znaczków na- 
wet nie widział. 

Ck. pow. Dyrekcja Skarbu w Rzeszowie w 
zapale ratowania gwałtownego finansów austrja- 
ekieh poleciła też potrójną ukróconą należytość 
wymierzyć e. k. urzędowi podatkowemu w Łań- 
cucie i od sędziego w drodze egzekucji ściągnąć. 
Zkąd, na jakiej podstawie, sędzia ma trzykrotną 
należytość płacić li przez kogo do tego zawinio- 
niona, Bóg jeden raczy wiedzieć i ck. pow. 
Dyrekcjz w Rzeszowie. Dotyczący sędzia odniósł 
się też zaraz do krujowej władzy we Lwowie i 
ma niepłouną nadzieję, iż ona uwolni go od po- 
dobnych szykan. 


Postępowanie podobne ek. pow. Dyr. Skarbu 
w Rzeszowie datuje się dopiero od jednego roku, 
tj. od czasu, kiedy naczelnik tejże p. Cz. za prze- 
różne przestępstwa przez Sąd powiatowy i obwo- 
dowy w Rzeszowie, na karę 10-dniowego aresztu 
zasądzonym został. Jegomość ów chełpi się pu- 
blieznie tem, iż sądowym urzędnikom za Zasą- 
dzenie jego da się we znaki. P. Cz. może być 
jednak spokojnym, sa jeszeze w Galicji sędziowie, 
którzy nie karą stemplową, ale nawet tem, co p. 
Cz. jest najdroższem, od spełnienia swych obo- 
wiązków odstraszyć się nie dadzą. 


Rada państwa. 


Uzupeałniamy tu sprawozdanie z onegdajsze- 
go posiedzenia Izby posłów, z którego telegram 
Przyniósł nam tylko streszczenie mowy dr. Du- 
Rajewskego i Pusswalda. 

m przyjęciu 186 przeciw 46 głosom w dru- 
kąpie I w potci anarchisto, pry 
gólnej nsd taryfa Blow” cięgu do dyskusji 0- 

- aOomperz zastrzega siebie i ie- 
two swoja przeciw zarzutowi, "JE a db 
chciało użyczyć rolnietwu tej ochrony, jakiej stan 
rolniczy oczekuje po wysokich cłach zbożowych, 


oświeci drogi ugodowe i pozaugodowe, parlamen- 
tarne 1 nieparlamentarne, cywilne i wojskowe, 
prawe, lewe i środkowe, rządowe i autonomiczne, 
słowem, wszystkie, jakie są i toną w ciemno- 
ściach. 


Z naftą NB. potrzeba się spieszyć, i gdyby 
to nie był artykuł tak niebezpieczny do przecho- 
wania, radziłbym każdemu, ażeby się zaopatrzył 
wr A za s, Nie w celach rewolu- 

0 
z pewnością T au A 

Nikt nie może powiedzieć, że z powodu do- 
tychczasowego niższego eła, wydobywano w Ga- 
licji mniej nafty, aniżeliby jej wydobywano, gdyby 
cło ochronne wykluczało wszelką konkurencję 
zagraniczną. Przeciwnie, gdzie tylko trysnęło 
jakie źródełko, tam zaraz tłumnie rzucała się i 
rzuca cała rzesza spekulantów, na dowód, że 
przemysł ten w dzisiejszych warunkach dobrze 
się opłaca. Podwyższenie cla nie podniesie tedy 
korzystnej i bez niego produkcji, ale umożliwi 
tylko droższą sprzedaż produktu, przysparzająe 
zysku producentom, & wydatków konsumentom. 
Dzisiaj, kiedy już i chata włuściańska bez ha- 
ganka naftowego obejść się nie może, cyfry 
przedstawiają się tutaj bardzo poważnie. Do naj- 
mniejszego kaganka potrzeba rocznie najmniej 
40 Ktrów nafty. Ponieważ mamy w Galicji 
1,300.000 gospodarstw, więc minimum natty, 
spotrzebowanej w kraju wynosi 52 miljony li- 
trów. Jeżeli cło ochronne pozwoli podnieść cenę 
tylko o dwa centy na litrze, to sama Galicja za- 
płaci za naftę rocznie o przeszło miljon złr. 
więcej, niż teraz płaci. I pomyślmy, że pośredni 
ten podatek spadnie na kraj, w którym nieraz 
po sześć tygodni i dłużej debatuje się w Sejmie 
nad jakąś ćwiercią centa dodatku, mającego wy- 
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sądzi jednak, iż jest to kwestją przyszłości, czy 
ten szybki i pomyślny skutek wywołany zostanie 
rzeczywiście ełami zbożowemi. Co do ceł prze- 
mysłowvch, zaszły w poszezególnych klasach no- 
wej taryfy cłowej ulepszenia o tyle, o ile w kla- 
syfikacji niektórych artykułów poczyniono zmia- 
ny. Natomiast jednak cła, nałożone na cały sze- 
reg ważnych materjałów i półfabrykatów, spro- 
wadzą znaczną szkodę dotyczącym kołom prze- 
mysłowym. Z zamierzenem przez Rząd podźwi- 
gnięciem dobrobytu ludowego nie zostaje w har- 
monji przedłożenie o podatku od cukru, o którem 
wszystkie koła przemysłowe i rolnicze mówią, iż 
ich ten przemysł zniszezy. Mowca omawia na- 
stępnie klasę minerałów skalnych i twierdzi, iż 
ze znanej ekspertyzy okazało się jasno, że przy 
imporcie oleju surowego chodzi obecnie tylko o 
mięszany, tak zwany olej sztuczny. Mowca oma- 
wia zajścia w komisji ełowej, polemizuje z ar- 
gumentąami podniesionemi przeciw wnioskowi Sues- 
sa, który uważa za jedynie praktyczny i godny 
i oświadcza w końcu, iż on i jego towarzysze 
polityczni. nie naruszają wcale interesu, wę- 
gierskiego, pragną przyjaznego z Węgrami sto- 


sunku, a szezegól nie obecna ekonomiczna i poli- ! 


tyczna potrzeba nakazuje ściślejsze złączenie się. 
(Oklaski po lewicy). 


P. Abrahamowicz prostuje przede- 
wšZystkiem twierdzenie Tiirka, jakoby galicyjski 
przemysł naftowy spoczywał wyłącznie w ręku 
żydów. Abstrahując od stanowiska, jakie zwykł 
zajmować p. Tiirk przy omawianiu ekonomicz- 
nych kwestyj, prostuje tylko mowea jego twier- 
dzenie, gdyż jakkolwiek kilka kopalni naftowych 
w Galicji należy do żydów, to jednak w ogóle 
przemysł naftowy uprawiany bywa przez ludność 
chrześciańską. Mowca uzasadnia następnie ko- 
nieczność ceł zbożowych w obee nadmiernej za- 
granicznej konkureneji zbożowej i wskazuje na 
to, iż konkurencja ta jest tem dotkliwszą, gdyż 
z jednej strony obciążanie ziemi wskutek po- 
datku gruntowego jest w Austrji wysokiem, a z 
drugiej strony rolnicza produkcja w Austrji nie 
posiadała dotąd żadnej, lub bardzo niedostateczną 
opiekę. Rolnietwo tedy jako takie miałoby już 
uzasadnioną pretensję do opieki, ale przy oce- 
nieniu ceł zbożowych nie można spuszczać z oka 
innych gałęzi produkcji. — Gdyby rolników wy- 
dano na łup Zagranicznej konkurencji, i gdyby 
powstałe wskutek tego przesilenie zdusiło ich, w 
takim razie byłoby to nieszczęściem dla wszyst- 
kich warstw społeczeństwa. Nieprawdziwem jest 
twierdzenie, iż przy przesileniu rolniczem cierpi 
tylko wielka i średnia własność, chłop zaś bez 
trudności uzyska tyle, al? wócł swoje podatki 
zapłacić. Ale gdyby nawet to było słusznem, to 
nie może być àla państwa obojętnem, czy pewne 
klasy społeczeństwa, z których się ono składa, 
będą materjalnie zniszczone. A do tych klas, 
jako główna podstawa państwa, zaliczają się zaw- 
sze właściciela ziemi. Zwracając się przeciw wy- 
wodom  Chlumeckiego, oświadcza mowea, iż z 
osobistego stanowiska nie ma on w zasadzie nie 
przeciw traktatowi h«ndlowemu z Rumunją, ale 
podnosi zarzut przeciw takiemu traktatowi, który 
całą rolniczą produkcję w Austrji poświęca na 
korzyść małej części austrjackiego przemysłu. 
Przeciw takiemu traktatowi musi nietylko jedna 
grupa, ale cały austrjacki stan rolniczy zapro- 
testować. (Brawo!) Mowza wskazuje następnie, 
iż prowadzona od kiłku lat przez inne państwa 
polityka cłowa dąży do utrzymania ekonomicznej 
samodzielności i indywidualności. To jest także 
celem obecnego przedłożenia i dla tego głosować 
będzia za przejściem do dyskusji szezegółowej. 
(Brawo | po prawicy). 

P. Schwegel nie zgadza się z odrębnem 
traktowaniem taryfy cłowej, która zostaje w ści- 
słym związku z ugodą ełową i handlową. Przy- 
jęcie taryfy cłowej przesądza już o rokowaniach 
ugodowych i utrudnia stanowisko Rządu, a przeto 
właściwszem byłoby traktowanie równoczesne ta- 
ryfy ełowej z przedłożeniami ugodowemi. Cha- 
rakter taryfy cłowej polega na tem, iż przez 
ogranicznie eksportu pragnie ona podnieść zbyt 
na krajowej targowiey. Pod tym względem cła 
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dać sumę kilkudziesięciu tysięcy złr. potrzebną 
na cele dobra publicznego! Gdyby też przynaj- 
mniej większy ten zysk zostawał w kraju — ale 
wiemy niestety, że większa jego część dostanie 
się spekułantom niekrajowcom. 


Bardzo to piękna teorja, że ciężary pośrednie, 
a więc cła i podatki konsumeyjne, powinne da- 
wać tyle dochodu Skarbowi państwa, ażeby fo- 
trzeba było jak najmniej podatków bezpośrednich. 
Nie godzi się wszakże teorji tej stosować do 
niezbędnych potrzeb życia, bo podatek gruntowy, 
domowy, zarobkowy i dochodowy spada ostatecz- 
nie zawsze tylko na tego. który Coś me, podczas 
gdy podnoszące cenę chleba, Światła i t. p. nakła- 
da się ciężar na ostatniego nawet żebraka. Z tych 
kilku centów jałmużny, które uzbiera dziennie, 
bardzo znaczny procent pójdzia na wzbogacenie 
właścicieli rozległych łanów zboża i właścicieli 
kopalń. W obee tak krzyczącej niesprawiedli- 
wości nie trudno dociec, jakim sposobem powsta- 
ją teorje socjalistyczne i Anarehiczne. W tym 
też kierunku, między wiełą innemi spłyń dzisiaj, 
Duchu święty, na prawodawców naszych ! 


Jestem w tem cryginalnem położeniu, że po- 
mimo owej wady serca, która mi nie pozwala 
zapałać zbyt gorącym afektem ku pobratymcom 
naszym z nad Wełtawy, i któraby mię raczej 
robiła sposcbnym do przymierza z liberalną le- 
wićą Rady panstwa (gdyby ta lewica naprawdę 
była liberalna) dziś wywieszam chorągiew prze- 
ciw p. Suessowi, a nie mogę utaić moich sym- 
patyj dla cukrownietwa czeskiego. Zastanawiam 
się już dość dawno nad tym szezególnym obja- 
wem, Że w krajach Zabranych, gdzie Rząd z 
pewnością „nie sprzyja krajowi“, i gdzie o ro- 
botnika jeszeze trudniej, niż u nas, skoro go od 
nas sprowadzają, istnieć mogą i opłacać się li- 
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zbożowe przysporzą największą korzyść Węgrom. 
Zyskają na tem niektóre gałęzie przemysłu, inne 
zaś jak np. cukier i szkło skazane sa tylko na 
eks»ort. Mowea zastanawia się nad przyczynami 
ogólnej depresji ekonomicznej i oświadcza się za 
zdrową polityką traktatową w międzynarodowym 
ruchu handlowym, która wprawdzie przynosi ze 
sobą pewne trudności, ale nie takie, jak autono- 
miczna polityka ełowa. Na konkurencję zamorską 
nie zwraca się należnej uwagi. Następnie zarzuca 
mowca, iż przy układaniu taryfy poszczególnych 
klas towarów, nie zarządził Rzad ogólnej ekspertyzy. 
W skatek tego musiała komisja zgodzić się na 
postanowienia, do których zrozumienia brakło jej 
zwykle klucza. Przy rokowaniach z Węgrami nie 
chodzi o międzynarodowy traktat pomiędzy dwo- 
ma obcemi państwami, ale tylko o ugodę między 
dwoma sprzymierzeńcami, których obowiązkiem 
| jest użyczone sobie wzajemnie korzyści uważać 
za korzyści wspólnej monarchji. Tylko takie sta- 
nowisko może rokowania doprowadzić do pomyśl- 
nego rezultatu. Mowea ubolewa, iż w sprawie 
| cła od nafty odrzucił Rząd wprost wniosek Suessa, 
| który dotykał istoty całej rzeczy. W końcu daje 
mowea wyraz nadziei, iż walka, jaką właśnie 
prowadzą państwa na polu ekonomiecznem na swą 
własną szkodę, musi się zakończyć i ustąpić 
miejsca zdrowej polityce traktatowej. (Oklaski po 
lewicy). 

Po znanem już przemówieniu ministra Skarbu 
i kierownika Ministerstwa handlu bar. Pusswalda, 
zabrał głos p. Slawik i wykazywał, iż zrewi- 
dowana taryfa ełowa odpowiada zarówno rolni- 
czym, jak przemysłowym interesom. 

Wiedeń 11. czerwca. (Tel. Dz. Pol.) (Z Izby 
posłów). Wniosek Pernerstorfe ra, żądający 
aby wszysey deputowani otrzymali protokoły ko- 
misji cłowej, został przyjęty. 

Schoenerer proponuje ustawę, zabezpie- 
czającą przeciw nadużyciom organów władz. 

W odpowiedzi na interpelacje Zallingera 
i Bertoliniego w sprawie zarządzeń przeciw 
przywleczeniu cholery, oświadcza prezes min i- 
strów, ża już od roku 1883 wydano wszelkie 
przez umiejętność wskazane zarządzenia, ażeby 
epidemję powstrzymać, czuwać nad granicą pań- 
stwa, a ewentualnie umieszczać chorych osobno 
i pielęgnować ich w chorobie. To samo zarzą- 
dzono w następnych latach i w tym roku. 

Prezydent ministrów odpowiada dalej na in- 
terpelację Kindermanna w sprawie cholery 
w podobny, a w sprawie palenia zwłok w nastę- 
pujący sposób: Motywa opozycyjnego stanowiska 
Rządu, przeciw obowiązkowemu paleniu zwłok 
znajdują uzasadnienie częścią w ważnych wątpli- 
wościach, nasuwających się ze stanowiska edos 
wnictwa kryminalnego, częścią zaś w notorycznej 
niechęci większej części ludności przeciw paleniu 
zwłok, która to niechęć wypływa z uczuć religij- 
nych i pietyzmu, a głównie w tej okoliezności, iż 
dotąd żadne państwo cywilizacyjne, ani w starym, 
ani nowym świecie takiej ustawy nie posiada. 
Niezbędna konieczność palenia zwłok nie została 
więz wcale uznaną. 

Izba przyjęła następnie bez dyskusji projekta 
do ustaw o zmianie statutów ogólnego zakładu 
zaopatrzenia w Wiedniu i o prowadzeniu dalszej 
budowy kolei o wąskim torze z Mostaru do Met- 
kowiez w kierunku Serajewa aż do ujścia Ramy. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusja jeneralna nad taryfa ełową. 


W dalszym ciągu rozpraw nad taryfą ełową 
zabrał głos p. Menger i bronił p. Chlu- 
metzkyego w obec skierowanych przeciw 
niemu uwag ministra finansów. Odparł również 
zarzut, jakoby Parlament przy powtórnej ugodzie 
z Węgrami robił Rządowi trudności i ganił su- 
rowo handlową zwłaszcza politykę Rządu. Wy- 
wóz piwa, przemysł cukrowy itp. cierpią sxut- 
kiem niej bardzo dotkliwie. Nawet zwolennicy 
cła ochronnego nie obiecują sobie jakichkolwiek 
korzyści z dotychczasowych środków rządowych, 
jak długo nie nastąpi radykalna poprawa finan- 
sowego i podatkowago systemu. — Wniosek zam- 
knięcia rozpraw przyjęto, poczem zabrał głos 
generalny mowca p. Plener: Taryfa ełowa— 
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czne fabryki cukru, podczas gdy w Galicji wszy- 
stkie zmarniały. Widzieliśmy, że magnat pruski, 
hr. Blücher, stracił kolosalny majątek na eukro- 
wui, którą założył w Uściu Biskupiem. Widocz- 
nie tedy austrjacki system opodatkowania fabry- 
kacji cukru jest z gruntu wadliwy, i Czesi mają 
słuszność, domagając się jego reformy. Spraw 
Duchn święty, ażeby zamiast tej reformy nie do- 
stali „fige“, którą im zapowiedział JE. p. Gro- 
cholski. 

O tak, na Jego Ekscelencję, i na wszystkie 
Ich Ekscellencje, spłyń przedewszystkiem, Duchu 
święty, którego wielbię, i którego nie pozwolę 
nigdy Platonowi Kosteckiemu przedstawiać w po- 
staci tańezącego Bylfa, ogołoconego z wszelkiej 
odzieży. 

Ja na dziś w jednym tylko kierunku pra- 
gnąłbym informacji z góry: mianowicie, zkąd 
się burmistrzom galicyjskim bierze widoczna ich 
wszechwładza ? Magistratu lwowskiego nie obo- 
wiązuje ustawa o wolności osobistej, a burmistrz 
w Podwołoczyskach idzie o krok dalej i na wła- 
sna rękę wydaje ludzi Moskalom. I nie ma naj- 
mniejszej nadziei, ażeby kto kiedy położył tamę 
jego gorliwości, chyba że kiedyś policjant z Pod- 
wołoczysk, zaszedłszy do poblizkich Rożysk, po- 
rwie przez pomyłkę właściciela tamtejszego 
obszaru dworskiego i wyda go na pastwę 
kozakom. To sprawiłoby z pewnością sen- 
sację i spowodowałoby pożądaną w tym 
wypadku Mussregelung i z rządowej i z autono- 
micznej strony. Skargi z niższych sfer nie mają 
u nas powodzenia. Szkoda np. nawet i pisać o 
tym jakimś Gierlachu, który anonsuje się w ga- 
zecie urzędowej, jako lekarz od kilkunastu lat 
praktykujący, a upoważnienia żadnego nie posia- 
da. Mam namacalne dowody, że protomedykat 
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rzekł on — jest świadectwem, iż Rząd okazuje 
się zbyt powolnym wobec pretensyj węgierskich. 
Taryfa ta jest odpowiedzią Węgier na podwyż- 
szenie ceł niemieckich, skutkiem którego cierpi 
zwłaszcza Zalitawja. Mowea oświadcza, że ma 
upoważnienie zapowiedzieć w imieniu południo- 
wych Tyrolczyków, iż oni przeciwni są łom 
zbożowym i w ogóle głosować będą przeciw 
przedłożeniu rządowemu. Przedłożenie to nie za- 
wiera bowiem niczego,į; co byłoby połączone z 
korzyścią dla przemysłu ch okręgów wyborczych, 
natomiast jest w niem nie jedno, co tamować 
będzie swobodny ruch handlowy, jak np. cła 
zbożowe. Ubolewa, że antysemici wmięszali do 
rozpraw momenta wyznaniowe i mniema, źe raz 
już powinniby oni — jeśli ich agitacje na serjo 
brać należy — postawić wnioski, któreby dały 
światu wyobrażenie, jak właściwie antysemici 
przedstawiają sobie usunięcie żydówize społeczeń- 
Stwa. Na to zawołał p. Schoenerer: Już są 
przygotowane takie wnioski! — Unję cłową z 
Niemcami uważa p. Plener za wydanie na- 
szego przemysłu na łup niemieckiemu i odpiera 
sentencję, jakoby wniosek p. Suessa był za- 
machem na węgierski Skar' państwowy. Prze- 
ciwnie usiłuje udowodnić, że wniosek rzeczony 
nie przynosi Węgrom Żadnych szkód, a dla 
Austrji jest nadzwyczaj korzystny. Chcemy utrzy- 
mać nietylko Austrję, iecz monarchię całą. Z u- 
wagi na to musimy wystapić w obronie ścisłego 
związku obu połów monarchji, zwłaszcza w obe- 
enej chwili, gdy właśnie tak hałaśliwie i niepo- 
kojąco odbywują się agitacje za unją personalną. 
Głosujemy tedy za przejściem do rozpraw 8zcze- 
gółowych. 

Po faktycznych sprostowaniach p. Suessa 
w obee p. Tuerka, a p. Schoenerera 
w obec P]lenera, przyczem pierwszy otrzymał 
od prezydenta Izby wezwanie do A zak wre- 
szeje Tuerka przeciw Suessowii Tomasz- 
czukowi, przemówił ostatni p. Meznik. Spra- 
wozdawea odpiera przedewszystkiem zarzut, ja- 
koby nie zwoływano żadnej ankiety i powołuje 
się w tym względzie na opinję wszystkich Izb 
handlowych. Przypomina, że p. Ohi umik y 
trzymał się w r. 1878 tego samego procederu i 
konstatuje, że polityka finansowa obecnego Rządu 
nie podrożyła ani nafty, ani kawy. Mowca nie 
podziela zdania, iż mianowicie nie należało za- 
łatwiać tak spiesznie taryfy cłowej, aby mieć 
broń w rękach przy dalszych rokowaniach ugo- 
dowych. Jego towarzysze polityczni postawią w 
trakcie kwestji bankowej między innemi i różne 
takie poprawki, które powierza lojalności tamtej 

ołowy monarchji. Nie idzie przecie o to, aby 
dna strona zmuszała drugą, lecz aby zgodzono 
sj na rzeczy, dła ogółu państwa pożyteczna. 
reszcie oświadcza, Że wniosek Suessa nie 
jest do przyjęcia i zaleca przejście do rozpraw 
szczegółowych — na co zgodzono się znaczną 
większością. 

Następnie przystapicno do ustawy, dotyczą” 
cej kredytu dodatkowego celem polepszenia bytu 
suplentów — i przyjęto ją w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Min. Gautsch oświadczył w exasie 
tego, że zgadza się najchętniej na usystemizowa - 
nie suplentów, przyjęcie do statusu i uwzględnia- 
nie słabości tychże. Aby módz stworzyć wszystko 
co potrzębne dla stanu nauczycielskiego, pod- 
wyższy minister opłatę szkolną. 

Najbliższe posiedzenie w środę. 


Ziajścia w Buda-Peszeie. 


Buda-Peszt 11. czerwca. 

[M.] Pomimo licznych napomnień i odezw 
urzędowych już wczesnym wieczorem zaczęły 
się znowu ulice zapełniać podejrzanemi indywi- 
duami. W obec tego policja, która łudziła się 
nadzieją, że rozruchy już się skończyły szczęśli- 
wie, nabrała przekonania, iż była najzupełniej w 
błędzie. Zbiegowisko okazało się tym razem bez 
porównaniu grożniejszem, w chwili bowiem, gdy 
dozorca więźniów prowadził jednego więźnia za- 
kutego w kajdany, z tłumów odezwał się nagle 
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w takich razach trzyma się zasady: inertia, sa- 
pientia. Jestem w posiadaniu listów, w który:h 
pewien taki „praktyk* niedyplomowany odsądza 
od wszelkich zdolności i umiejętności wszystkich 
doktorów. Jegomość ten wytoczył mi proces o 
obrazę honoru, i publiczność dowie się przy tej 
sposobności, jak niedostateczną jest obrona inte- 
resów stanu lekarskiego ze strony władzy, powo- 
łanej do czuwania nad niemi. Co się zaś tyczy 
p- Gierlacha, krąży po mieście wersja, że indy- 
widuum tego rodzaju i nazwiska weale nie ist- 
nieje 1 nie praktykuje. Również nie ma istnieć 
drugi taki cudotwórea, który ogłasza się jako 
„John, lekarz praktycznej medycyny*. I Gierlach 
i John mają być pseudonimami pewnego prakty- 
ka, posiadającego wysoki stopień „patrona ehi- 
rurgji*, który zdyskredytowawszy się po trochę 
pod własnem swojem nazwiskiem, utrzymuje 
biura ordynacyjne pod obcą firmą w różnych 
okolicach miasta, i tym sposobem wabi pacjen- 
tów. Wyobraźmy sobie dla przykładu, że lwow- 
ski Przegląd straciwszy nadzieję wywalczenia 
sobie pozycji z podniesioną przyłbicą, ogłasza 
prenumeratę na Podgląd jakoteż na Dogląd, a 
inkasowawszy pieniądze, abonentom zaciekawio- 
nym nowemi tytułami posyła dotychczasową swoją 
bibułę. To byłby „Gierlach* dziennikarski. Mogą 
być i inne. Mowca np. zdyskredytowany z po- 
wodu nudziarstwa, dla zatrzymania audytorium 
w sali, mógiby poprosić przewodniczącego, ażeby 
ogłosił: Pan Hausner ma głos! Tym sposobem, 
przynajmniej połowa pierwszego zdania doszłaby 
do uszu, dla których była przeznaczoną, i byłby 
to „Gierlach* parlamentarny. 
Jan Lam- 


łos: „Uwolnijmy go* i w tejże chwili otoczono 
ozoreę. Za pomocą bagnetu zdołał tenże po- 
pchnąć więźnia do sieni koszar huzarów, gdzie 
też natychmiast zamknięto bramę. Wtedy tłum 
rozpoczął sztarmować do koszar i dopiero 
kilku konnym policjantom udało się odwieźć 
więźnia w zamkniętym powozie. Niepowodzenie 
to jeszcze bardziej rozjuszyło motłoch; to też 
rzucił się na posteranki, ustawione na ulicy Ke- 
repecz, które jednak nie wytrzymawszy ataku, 
musiały się cofnąć. Wtedy postanowiła policja 
prowadzić dalej akcję z całą bezwzględnością. 
Po krótkiej naradzie zastępcy burmistrza P ek a- 
ry ego z podwładnymi urzędni:«am', uchwalono 
wezwać znaczniejszej pomocy wojska. W prze- 
ciągu 15 minut wykoaał niespodzianie bataljon 
piechoty br. Rodicha pod komendą majora 
Szerticza nader zręczny manewr, skutkiem 
którego tłumy, napływające coraz liczniej z ulicy 
Hatvan i nieprzeczuwające nic złego, zamknięto 
silnym kordonem. Gdy przeraźliwy głos trąbki 
zawiadomił kogo należało, że ruch wojska już 
dokonany, wystąpił koncypista policji dr. Scheff 
i wezwał tłum w stanowczych słowach do rozej- 
ścia się. Szydereze okrzyki z tysięcy gardzieli 
były odpowiedzią na to wezwanie. W tem drugi 
sygnał dał się słyszeć z ulicy Hatvan, w 
skutek czego wojsko wyparło tłum w kierunku 
ulicy Kerepecz. Jednak i tutaj zaczęły się od- 
zywać sygnały i ztąd tłum zaczął się cofać. 
W tejże chwili błysły zewsząd bagnety i dopie- 
ro teraz spostrzegli demonstranci, że są 26 
wszystkich stron otoczeni i ze wszystkich ulic w 
jedno miejsce spędzeni. Jak szezury złapane do 
olbrzymiej klatki, biegali przestraszeni z miej- 
sea na miejsce, chcąc się z pułapki wydostać, 
wszędzie jednak spotykali się ze świecącemi ba- 
gnetami, które udaremniały im ucieczkę. Kilku 
schroniło się na podwórze teatru narodowego, 
obrzucając ztamtąd wojsko kamieniami, źle je: 
dnak na tem wyszli, dwóc. bowiem dosięgnął i 
skarcił pałasz pewnego oficera. 

Ratunek był tedy niemożliwy, w czem, gdy 
się zorjentowano, odegrano scenę tragi-komiezną. 
Oto jakby na komendę demonstranci podrzucając 
do góry kapelusze, zaczęli wołać z całej piersi 
„Niech żyje policja!“ „Niech żyje woj- 
sko!” Z ironiczną wesołością przyjęło wojsko i 
policja te przymusowe oznaki sympatji, a policja 
pod kierunkiem swego szefa br. Splenyego 
rozpoczęła teraz przegląd aresztowanych. We- 
wnątrz kordonu wojskowego znajdowało się około 
1500 osób, między niemi mała tylko część obo- 
jętnych przechodniów. Wyłączono kobiety, dzieci, 
i przyzwoicie wyglądające znane osobistości. 

Następnie tłam, składający się z około 600 
do 700 głów i otoczony wojskiem w sile 100 ludzi, 
odprowadzony został do głównego gmachu po- 
licji. Pochód ten trwał kilka godzin. Aresztowani 
demonstranci należą w przeważnej części do naj- 
niższej warstwy społeczeństwa  peszteńskiego. 
W kapeluszach i kieszeniach nieśli przybory do 
wybijania okien i szyb w latarniach, a kolekcja 
ta była bardzo obfita. Kamienie pokaźnych roz- 
miarów, kawałki żelaza, śruby, może itp. przed- 
mioty, służyły im do wywołania zaburzeń i star- 
cia z policją. Tak więc cała esencja motorów i 
wykonawców ostatnich rozruchów w stolicy Wę- 
gier, znajduje się obecnie wĘrękach policji i 
można się spodziewać, że rozruchy te jeżeli cał- 
kiem nie ustaną, to przynajmniej przybiorą ła- 
godniejszy charakter. 

Na obszernem podwórzu gmachu policyjnego 
odbył się drugi przegląd aresztowanych. Wsku- 
tek rozporządzenia radcy ministerjalnego J eka l- 
falussyego uwolniono tylko chłopców niżej 
lat 14 i terminatorów, którzy mogli podać nazwi- 
ska swoich majstrów. 

Buda-Peszt 11. czerwca. 

Wszysey aresztowani odprowadzani bywają pod 
bagnetami do gmachu policyjnego, gdzie komi- 
sarze i funkcjonarjusze władzy bezpieczeństwa 
robią natychmiast ich przegląd. Na pierwszem 
pudwórzn odbywa się rewizja i odbieranie broni 
i kamieni. Tutaj podają oni także miejsce za- 
mieszkania i zajęcie. Podwójny łańcuch żołnie- 
rzy z najeżonemi bagnetami, osadzonemi na na- 
bitych karabinach, wskazuje aresztowanym, że 
rzecz traktuje się serjo. To też panuje tu ponura 
cisza, a twarze aresztowanych wyglądają trupio 
blade. Wojsko postępuje z aresztowanymi zupeł- 
nie w ten sposób, jak z jeńcami wojennymi i 
przejęte jest całą sprawą bardzo poważnie. 

Ogółem aresztowano dotychczas 710 osób, 
przewaźnie ze sfer rzemieślniczych, między nimi 
mnóstwo obcokrajowców. Również przytrzymano 
głównego motora zajść, który przez pięć dni za- 
grzewał tłamy do walki z policją. Nazywa się 
Hermann i jest drukarzem. 

Aiesztowanych partjami po 10 przesłuchuje 
radca Policji dr. Sellvei, Małej tylko ich 
liczbie udało się w ten sposób wylegitymować, 
aby mogli być natychmiast wypuszczeni na wol- 
ność. Wszyscy inni odprowadzeni zostali na 
główne podwórze gmachu Policji, gdzie pod go- 
łem niebem noc przepędzili. Dalsze przesłucha- 
nie nastąpi dziś rano. 

Podczas starcia koło Teatru narodowego trzy 
osoby odniosły cielesne uszkodzenia. Jeden sta- 
ruszak otrzymał szablą dwa cięcia w głowę i jest 
śmiertelnie chory; kierownik biura wywiadowcze- 
go Jakób Berg jest pehnięty w lewą łopatkę 
bagnetem ; podobne skaleczenie otrzymał także 
jakiś robotnik. 

W ciągu dnia dzisiejszego zgłosiło się do 
szpitalu Rocha i na klinikę bardzo wiele zranio- 
nych osób. Uszkodzenia te są jednak dość 
lekkie, tak, że chorzy po opatrzeniu rany, mogli 
natychmiast opuścić szpital. Majster krawiecki 
Matiasz Konczek, który jak to wczoraj donosi- 
liśmy, podczas starcia z wojskiem koło kawiarni 
„Fiume' otrzymał cięcie w twarz, przeniesiony 
został do szpitalu Rocha i straci prawdopodobnie 
lewe oko. Również przyniesiono do kliniki ran- 
nego Stefana Baracza, który na ul. Muzealnej 
został ciężko w głowę raniony. 

Komendant korpusu, fmp. Edelsheim, który 
właśnie powrócił Z Wiednia, oświadcza, że nie- 
prawdziwą jest wiadomość podana przez Mdhr. 
Tagblatt, jakoby jen. Janszky „wyzywał Tiszę na 
pojedynek. Dalej zapewnia jenerał c 
że stanowisko Tiszy nie jest wstrząśniętem, A 
ciaż wolałby cesarz, aby Tisza, mówiąc o Jan- 
szkym, użył był łagodniejszych wyrazów. 


Rejencja w Bawarii. 

Telegram doniósł onegdaj o wypadku, który 
oddawna przedstawiał się jako jedyne wyjście 
dla unormowania stosunku, panującego w Bawa- 
rji, a stosunek ten ma silną podstawę historycz- 
ną, gdyż dynastja Wittelsbachów jest jedną z naj- 
starszych dynastyj w Europie, panuje bowiem 
w Bawarji bez przerwy siedmset lat z górą, a 
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jej protoplastą był książę Otto, zwany „większym* 
zmarły w r. 1183, wszelako linja książąt palaty- 
natu reńskiego tegoż samego domu Wittelsbachów 
wstąpiła na tron bawarski w r. 1777. Pradziad 
zdetronizowanego obecnie króla Maksymilian Jó- 
zef, sprzymierzeniec Napoleona, rozszerzył grani- 
ce państwa nabytkiem części Tyrolu po bitwie 
Austerliekiej, oraz otrzymał tytuł króla Bawarji — 
a po bitwie pod Jena powiększonem znów zosta- 
ło obwodem Anspach, odpadłym od Prus. Syn 
jego i następca Ludwik I. przeniósł stolicę kraju 
z Landshut do Monachjum, podniósł ją szeregiem 
pomnikowych budowli i rozbudzeniem wielkiego 
ruchu artystycznego, poślubiwszy atoli słynną Lo- 
lę Montez uległ dziwactwom, które przeszły w 
chorobę umysłową i po panowaniu 23 lat, złożył 
koronę w r. 1848. Syn tegoż Maksymiljan pano- 
wał do r. 1864, a po zgonie pozostawił tron 
Ludwikowi Fryderykowi Wilhelmowi, który objął 
rządy pod imieniem Ludwika II. Przypominając 
Swego dziada zamiłowaniem sztuki, zbudował cza- 
rodziejski pałac w Hohenschwangau, którego nie- 
zmierna kosztowność była powodem deficytów 
i długów. Znana melomanja i wagneryzm tak 
opanowały wszystkie jego władze, że król pędził 
życie samotne, marzycielskie, zdała od swego 
ludu i bez troski o sprawy państwa. 

Sprawa usunięcia nominalnego króla i zapro- 
wadzenia rejencji od kilku lat zajmowała dyplo- 
mację bawarską, a na ten krok miały się zgodzić 
zarówno dwór wiedeński, połączony licznemi 
związkami rodzinnemi z domem bawarskim, jak 
dwór i gabinet berliński oraz inni panujący 
związku niemieckiego. Gdy Ludwik II dał się 
skłonić do dobrow-lnego złożenia korony — tym 
razem okazała się konieczność użycia komisji le- 
karskiej dla orzeczenia, że stan umysłowy króla 
czyni go niezdolnym do dalszych rządów, na tej 
podstawie sprawa rejencji ma być przeprowadzo- 
ną przez obie Izby w myśl postanowień przewi- 
dzianych aa podobny wypadek w konstytucji. 
Według konstytucji rejent nie jest panują- 
cym, obejmuje i wykonywa władzę monarszą 
zawsze w imieniu królś — przepisaną też we- 
atag konstytucji ma złożyć przysięgę w obec 
zb. 


Naznaczony rejentem Luitpold Karol Józef 
Wilhelm Ludwik urodzony w Würtzburgu 12. 
marca 1820 r., jest stryjem króla Ludwika LI, 
ożeniony z arcyksiężniczką austrjacką Augustą, 
córką Leopolda II, księcia toskańskiego, syn jego 
Ludwik Leopold poślubił arcyksiężniczkę austrja- 
eką Marję Teresę z linji d'Este. Obecny rejent 
jest bratem księcia Leopolda, ożenionego z arey- 
księżniczką Gizelą, córką cesarza Franciszka Jó- 
Zefa, zaś cesarzowa Elżbieta jest dalszą jego 
krewną z linji książąt Palatyratu, Dwóch Mostów 
i Birkenfeld. 
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Otrzymujemy następującą odezwę: Przed trze- 
ma laty rozpoczęta przez Towarzystwo nasze 
praca około podniesienia dobrobytu, moralności 
i oświaty ludn, nie zawiodła oczekiwań. 4 jednej 
strony powszechne uznanie naszej działalności, 
stwierdzone przyjęciem udziału w Zarządzie przez 
władze krajowe, ogół duchowieństwa i najpowa- 
żniejsze instytucje, — z drugiej 340 Kółek z je- 
denastu tysiącami członków, funkcjonujące po- 
myślnie — oto są rezultaty pierwszych kroków 
Towarzystwa. Fakta więc potwierdziły, że spra- 


"wę przez nas podjętą zrozumiano w kraju, że 


ona ma rację bytu, że jest na czasie, i że jej 
dalszy rozwój w przyjętym kierunku jest pożą- 
danym. 

Nie wątpimy, że jeszeze kilkanaście lat po- 
dobnej a wytrwałej pracy, obok współdziałania 
innych ezynników krajowych polepszy naszą sy- 
tuacją ekonomiczną, wzmocni siły intelektualne i 
utwierdzi tyle pożądaną harmonję społeczną. 
Lecz dla dopięcia powyższych celów potrze- 
bujemy szczerego współdziałania i pomocy wszyst- 
kich stanów społeczeństwa. Kraj nasz już nie- 
raz dawał dowody swej ofiarności, gdy szło o 
zacne i szlachetne cele, choć może nie tak do- 
niosłego znaczenia, jak sprawa „Kółek rolni- 
czych“, — dlatego i teraz nie wątpimy, że głos 
nasz znajdzie oddźwięk wszędzie, gdzie tylko 
istnieje dobrze zrozumiane poczucie obywatelskie- 
go obowiązku, tem bardziej, że podjęte przez 
nas zadanie, nie ma nie wspólnego ani z poli- 
tyką ani z kwestjami narodowościowemi. 
Wszelkie powodzenie ma to do siebie, że 
zobowiązuje na przyszłość, a zatem i zwiększa- 
jący się zakres działalności wymagać musi po- 
większenia osobistych i materjalnych ofiar, któ- 
re nie będą straconym zasiewem. Odzywamy się 
przeto z całą ufnością do wszystkich, prosząc 
bądź to o udział w pracy, bądź o pomoc mate- 
rjalną, przez zapisywanie się na członków wspie- 
rających Towarzystwa. W tym ostatnim kierun- 
ku, sprawę Kółek powierzamy usilnie opiece caci- 
godnych niewiast naszych, bo wiemy, że tam, 
gdzie spocznie ich szlachetna ręka, żadna uczci- 
wa Sprawa nie zginie. 

Wszelkie pisma, dary i zgłaszania się na 
członków wspierających Towarzystwa prosimy 
adresować do „Ziarządu głównego Towarzystwa 
Kółek rolniczych“ we Lwowie w gmachu im. 
Ossolińskich. 

Lwów w kwietniu 1886 r. 

Zarząd główny Towarzystwa „Kółek rolni- 
czych. * 

Bolesław Augustynowicz, Stanisław Olszew- 
ski, dr. Stanisław Bieliński, dr. Kajetan Orlecki, 
Jan Breuer, ks. Walenty Pawlikowski, Artur Zia- 
remba Cielecki, Artur hr. Potocki, dr. Teofil Cie- 
sielski, dr. Gustaw Roszkowski, dr. Herman Czecz 
de Lindenwald, dr. Tadeusz Rutowski, dr. Bro- 
nisław Dulęba, Władysław książe Sapieha, Wa- 
lerjan Dzieślewski, dr. Tadeusz Skałkowski, ks. 
Bazyli Facjewiez, ks. Jan Szymonowicez, dr. Piotr 
Gross, ks. Seweryn Toroński, ks. Leon Hoterow- 
ski, ks. Leon Turkiewicz, ks. Michał Kamiński, 
ks. dr. Adam Kopyciński, dr. Jozef Wereszczyń 
ski, Władysław hr. Koziebrodzki, Albert Wilezyń- 
ski, Emund Łoziński, Antoni Wrotnowski, Ty- 
motensz Mandybur, ks. dr. Feliks Zabłocki, ks. 
Andrzej Mazurak, dr. Fryderyk Zoll. 


KRONIKA. 


si TEK dnia 12. czerwca. 
iadomości z dworu. Cesarz ` 
dniową żałobę dworską po Jego 7 rm 
Ludwiku hr. Trani, ks. obojga Bycylij. 
Wiadomości osobiste. Pani Dunajewska, 
małżonka p. ministra, przybyła przedwczoraj wie- 
czór wraz z córką do Krakowa. 

Nekrologja. Leokadja z Deputowiczów Lon g- 
cham ps, żoną czcigodnego dr. Bogusława, lekarza 


DZIENNIK POLSKI. 


miejskiego i weterana z r. 1831, zmarła wczoraj 
w mieście naszem w 68 r. życia. — W Krysty- 
nopolu zmarł Antoni Rosołowski, żołnierz 
polski z 1863 r., kierownik szkoły i założyciel 
straży ogniowej, człowiek cieszący się powszechnym 
szacunkiem. 

Kalendarz. Nied ziola (13.): Zielone Święta. 
Wsehód słońca 0 godz. 4. min. 6, zachód o 
godz. 7. min. 54. 

Poniedziałek (14.): Poniedz. Ziel. Św. 
Wschód słońca o godz. 4. min. 5, zachód o godz. 7. 
min. 55. 

Z życia towarzyskiego. W kościele św. Mi- 
kołaja we Lwowie odbył się dziś ślub p. Józefa 
Hejdy, ck. notarjusza w Grzymałowie, z panną 
Heleną Tertil, córką Roberta Tertil, ck. komi- 
sarza powiatowego przy ck. Starostwie we Lwo- 
wie i śp. Wilhelminy z Płońskich. 

Dziś odbył się w Brodach ślub koncypisty 
policji lwowskiej, p. Antoniego Zawałkiewi- 
cza, z panną Adelą Gosławską, córką kon- 
trolora tamt. Urzędu cłowego. 

Tegoroczne wyścigi konne, które rozpoczy- 
nają się dziś i trwać będą przez 3 dni z rzędu, 
zapowiadają się nader interesująco, a to głównie 
z tego powodn, że przeważna część mianowanych 
koni jest zupełnie nieznaną i nie można przewi- 
dzieć, jaki będzie wynik poszczególnych biegów. 
W każdym razie najlepiej się przedstawiają konie 
ze stajni br. Heydla, jako zupełnie zdrowe i 
doskonale trenowane. Do najlepszych koni, które 
walczyły już nietylko na torze lwowskim, ale i 
we Wiednia, zaliczyć wypada klacz br. Heydla 
„Callad*; klacz kadeta p. Mikulego „Preciosa“; 
ogiera p. A. Mysłowskiego „Rawicz“; klacze hr. 
A. Fiirstenberga „Boscotte* i wałacha „Friseuer* 
klacz hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa „Zoba- 
czymy*; wreszcie 4-letnią klacz p. Micewskiego 
„Salamy*, która jest importowaną z Anglji. Tak 
więc amatorzy totalizatora będą mieli tego roku 
niemałą emocję. 

Wycieczka. Towarzystwo rzemieślników ru- 
skich „Zorja* urządza w niedzielę dnia 13. bm. 
wyeieezkę na Pasieki (za rogatką Łyczakowską 
na prawo), przy współudziale muzyki wojskowej 
95. pułku bar. Cornaro i chóru śpiewaków ruskich. 
W program wchodzą rozmaite towarzyskie zabawy 
i tańce. Wieczorem powrót do miasta przy odgło- 
sie muzyki i chóru śpiewaków. Początek o godzi- 
nłe 4. po połndniu. W razie niepogody odbędzie 
się wycieczka w poniedziałek d. 14. czerwca br. 

Dla ofiar pożaru miasta Stryja i Liska złożył 
w naszej Administracji: p. Józef Lorenz, ck. sędzia 
powiatowy w Lubaczowie (jako czysty dochód z 
przedstawienia teatralnego! po 8 złr. dla każdego 
z miast. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Złockie, w powiecie nowosądeckim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Szkoła ruska we Lwowie. Po długiej rozpra- 
wie na dwóch posiedzeniach, sekcja V. Rady miej- 
skiej uchwaliła we ezwariek, z początkiem roku 
1886/7 utworzyć osobną c ztero-klasową szkołę 
ludową z językiem wykiadowym ruskim, odstąpiw- 
szy od pierwotnej swej uchwały, która postana- 
wiała utworzenie dwn-klasowej szkoły. 

Prezento otrzymali: ks. Mikołaj Strzelbicki 
na parochje Janów, ks. Antoni Niżankowski na 
parochję Jasisko, a ks. Jarosław Baczyński na 
parafię Hrehorów. 

Z Tow. gimn. „Sokół*. Komitet festynowy 
Towarzystwa gima. „Sokół“, spełniając miły obo- 
wiązek, wyraża Liaiejszem zerdeczne podziękowa- 
nie wszystkim tym panom, którzy ofiarowaniem 
bądź gotówki, bądź przedmiotów, przyczynili się 
do bogatego wyposażenia loterji fantowej, urzą- 
dzonej podczas festynu „Sokola“, w szczególności 
zaś szan. pp. kupcom i przemysłoweom lwowskim, 
którzy prawdziwie hojnemł darami i datkami wzbo- 
gacili loterję, czem głównie przyczynili się do 
pomnożenia funduszu budowy gmachu Towarzy- 
stwa. 

Mianowania i przeniesienia. Kierownik Mi- 
nisterstwa handlu zamianował asystentów poczto- 
wych: Tomasza Borowiczkę we Lwowie, Józefa 
Panka w Krakowie i Mojżesza Feldmanna we 
Lwowie oficjałami pocztowymi dla Galicji, a Dy- 
rekcja poczt i teiegrafów pozostawiła ich w do- 
tychczasowych miejscach służbowych. 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła w po- 
rozumieniu z Dyrekcją poczt i telegrafów w Wie- 
dnia asystenta pocztowego Michała Raka w Neu- 
lerchenfeld do Rzeszowa. 

Prezydjum wyższego Sądu krajowego we Liwo- 
wie nadało kanceliście Sądu krajowego we Lwo- 
wie Franciszkowi Michałowi Knotz posadę oficjała 
przy wyższym Sądzie krajowym we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianówała Michała 
Gigonia, nauczyciela tymczasowego przy szkole 
ludowej w Skawinie, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Tyńcu. 


Bursa Towarzystwa pomoey naukowej we 
Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli dalej: 
JE. ks. arcyb. Seweryn Morawski 5 złr., ks. kan. 
Mossing, Zabłocki, Szeligowski, Turzański, Stań- 
kowski, Hansman, Manasterski, Mazurak, Jurkow- 
ski, Pawłowski po 1 złr. Prócz tego nadesłał pan 
Piotr Miączyński 40 kwitków na naftę. 

Do Towarzystwa przystąpili z roczną wkładką 
2 złr.: pp. Kerekjarto Józef insp. okręg., Skrzyń- 
ski Mieczysław dyrektor; z wkładką roczną po 
1 złr.: pp. Zawistowski Edward starszy sekr., dr. 
Aleksander Lech lekarz powiatowy, Krystyna Pa- 
klerska, J. Barewiczówna, M. Swobodówna, Long- 
champs, Pfeifferówna nanczycielki. Za wszystkie te 
datki składa Zarząd bursy szanownym ofiarodaw- 
com serdeczne podziękowanie. 

Nowych członków wpisuje i wszystkie datki 
na rzecz bursy nawet i najmniejsze w gotówce, 
książkach, wiktuałach lub rzeczach, przyjmuje Dy- 
rekcja Towarzystwa pomocy naukowej za pośre- 
dnictwem zastępcy prezesa Antoniego Łuczkiewi- 
cza, dyrektora semin. naucz. żeńsk. we Lwowie, 
ul. Skarbkowska 1. 39, lub w handlu pp. Drexlera 
i Synów, plac Kapitulny 1. 2. 


Chrzest św. przyjął dziś w tutejszym kościele 
św. Marcina, starozakonny p. Józef B., syn leka- 
rza miejskiego w Tłamaczu, ck. sierżant wojskowy 
w rezerwie. Pan Józef B. przechodzi trzeci z tego 
rodzeństwa na łono Kościoła katolickiego. 


Rozgraniczenie dyecezyj krakowskiej i tar- 
nowskiej. W ubiegłą środę, tj. 9. bm., w pałacu 
JE. ks. biskupa krakowskiego, dopełnionym został 
formalny akt przyłączenia 4 dekanatów z tarnow- 
skiej dyecezji do krakowskiej, tj. dekanatu Nie- 
połomiekiego, Nowotarskiego, Makowskiego i My- 
ślenickiego. Ze strony Stoliey Apostolskiej do do- 
pełnienia rozgraniezenia wydelegowanym został 
ks. nuncjusz apostolski z Wiednia, który subdele- 
gował ks. arcyb. J. Issakowicza obrz. orm. — 
Ks. biskupa tarnowskiego reprezentował delegat 
ks. kan, St. Walczyński, Rząd zaś radca Namiest- 
nictwa p. L. Szabel. 


ow r A Z W a m a a o a a aa 


Tablica pamiątkowa na cześć ś. p. Józefa 
Reizenheima, weterana z r. 1831 i opieku- 
na grobów polskich we Francji, odsłonięta będzie 
wkrótce w kościele tutejszych OO. Dominikanów. 
Tablica sporządzona z czerwonego mavmuru, obra- 
mienia zaś czarne, przedstawia się bardzo pięk- 
nie, przynosząc chlubę wykonawcy, p. Schimsero- 
wi. W przyszłym tygodniu nastąpi odsłonięcie ta- 
blicy i odprawioną zostanie za spokój duszy ś. p. 
Józefa msza żałobna. 

Amator wolnej jazdy. Wczoraj aresztowano 
niejakiego p. Z., który nie mając żadnych fundu- 
szów, chciał widocznie użyć przejażdżki. Wsiadł- 
szy bowiem do dorożki, jeździł 2 godziny po mie- 
ście, następnie zaś chciał się ulotnić przez prze- 
chodnią kamienieę. Sprytny dorożkarz zdołał je- 
dnak w sam czas schwytać niezwykłego gościa za 
kołnierz i odprowadził go do policji. 

Rozpacz wywłaszczonego. Czytamy w czer- 
niowieckiej Gazecie Polskiej: Na podstawie pra- 
womocnych wyroków, wydelegował ck. Sąd pewła- 
towy w Stanowcach kancelistę Sądu tegoż, pana 
Jana Heinza, do oddania realności Piotra Bendasa 
w Berbestach, nowemu nabywcy Schmiłowi Titin- 
gerowi. Do przeprowadzenia tej ezynności, dodano 
wspomnianemu komisarzowi sądowemu kierownika 
posterunku żandarmerji, p. Wine. Rawskiego jako 
asystencję. 

Piotr Bendas dostrzegłszy, że się do domu 
jego zbliża komisja, mająca go wywłaszczyć z oj- 
cowizny i oddać takową Titingórowi, wyszedł na- 
przeciw niej z groźbą, że on jest panem tej real- 
ności, zatem nikomu nie wolno zbliżyć się do jego 
domu, gdyż każdego zabije, ktoby się dopuścił ta- 
kiego kroku. Wszelkie perswazje, czynione mu tak 
ze strony komisarza sądowego, jako i asystującego 
żandarma , okazały się nietylko bezskutecznemi, 
lecz nadto Bendas w swej ciemnocie i zaciekłości, 
począł na komisjonujących rzucać kamieniami, co 
spowodowało asystującego żandarma do atakowania 
Bendasa z najeżonym bagnetem. Bendas skrył się 
na strych domu swego, zkąd ponownie obrzucał 
kamieniami komisjonujących, wszbraniając do się 
przystępu, ranił żandarma, jakoteż i delegowanego 
komisarza. 

Gdy innej pomocy nie było, zarekwirowano 
żandarmów Adolfa Żurakowskiego i Rudolfa Kar- 
sta. Żandarm Żurakowski przystawił drabinę i wy- 
lazłszy parę szczebli, chciał uchwycić Bendasa, 
który właśnie w tej chwili zamierzył rzucić na 
Żurakowskiego kamień większych rozmiarów. Na 
dole stojący kierownik posterunku, p. Kawski, do- 
strzegłszy to, dał ognia i trafił Bendasa w głowę, 
który po krótkim czasie zerwawszy się, z całą za- 
ciekłością uderzył na żandarma Żnrakowskiego, co 
Rawski widząc, wystrzelił znown, kula przeszyła 
pierś Bendasa i po trnpie jego dokonano dalszych 
czynności urzędowych. 

W sprawie wypadku w Berbestach, który opi- 
saliśmy powyżej, dochodzą bliższe szczegóły. Mia- 
nowicie Piotr Bendas, który bronił przystępu ko- 
misji sądowej, nie został zabitym na śmierć, lecz 
żyje i jest nadzieja, że wyzdrowieje. Dostał on 
trzy rany. Jedna kula nderzyła w czoło, lecz ze- 
śliznęła się po czaszce, druga przeszyła mu szczękę, 
a trzecia na, wskróś przebiła brzuch, tak jednak 
szczęśliwie, iż nie naruszyła niebezpiecznych or- 
ganów. Kancelista sądowy Jan Heinz otrzymał od 
Bendasa uderzenie kamieniem w głowę i w sku- 
tek rauy już umarł. Żandarm Rawski odniósł pięć 
ran od kamieni, rzucanych przez Bendasa. 

Krwawa bójka zpzegrala się wczoraj wieczo- 
rem w kamienicy przy ulicy Sykstuskiej I. 6. Nie- 
jaki Jan Szyszka, posprzeczawszy się ze znaje- 
mym swoim Józefem Trojanowskim, ojcem czworga 
drobnych dzieci, tak silnie pobił tego ostatniego, 
że musiano oddać go do głównego szpitalu. Szysz- 
kę aresztowano. 

Nieszczęśliwy wypadek. Pięcioletni Michał 
Olejnik, syn stróża domu pod l. 25 przy ul. Kur- 
kowej, znalazłszy w kieszeni płaszcza swego ojca, 
nabity rewolwer, i bawiąc się tymże w nieobecności 
rodziców, postrzelił się tak, że kula przeszła mn 
przez prawą rękę i zraniła go także w prawą 
stronę piersi. Zranione dziecko oddano do szpitala 
św. Zofji, zaś przeciw ojcn tegoż wdrożono po- 
stępowanie karne. 

Zwłoki nieznajomego izraelity znaleziono dnia 
6. bm. na polu obok drogi wiodącej z Kopyczy- 
niec do Chorostkowa, w pow. husiatyńskim. Na 
zwłokach były ślady gwałtownej Śmierci, miano- 
wicie na głowie i twarzy naliczono dziesięć cięć, 
zadanych siekierą. Sprawdzono, że zamordowany 
nazywał się Szymon Huk, pochodził z Potoczysk, 
pow. horodeńskiego, i trudnił się handlem soii. 
W dzień śmierci sprzedał sól za 150 zły. | wracał 
próżnym wozem, zaprzężonym trzema końmi do 
domu. Wóz ten i konie znaleziono obok zamordo- 
wanego, zaś pieniędzy nie znaleziono przy trupie. 
Widocznie morderstwo popełnione zostało dla ra- 
bunku. Śledztwo za sprawcą jest w toku. 


Kraków 11. czerwca. Bal letni, urządzony 
przez komitet ratunkowy w salonach Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, na rzecz pogorzelców 
miast Stryja i Liska, zgromadził wczoraj liczną 
publiczność. Tualety pań odznaczały się wykwin- 
tnym smakiem, a zarazem prostotą. Bawiono się 
ochoczo i swobodnie do godz. 2. po północy. Około 
północy spalił p. Mądrzykowski ognie sztuczne, a 
pełna czystości stylu architektonika gmachu prze- 
pysznie wyglądała w oświetlenia ogni bengalskich. 

Od dawnych lat nie pamiętają mieszkańcy 
Powiśla pojawiających się o tej porze w tak zna- 
cznej liczbie łososi. Pod Podgórzem i Płaszowem 
aż do Sierosławie łowią ich tyle w Wiśle, że cena 
zazwyczaj bardzo poszukiwanego łosiosia wiślanego 
spadła bardzo znacznie. 

Szczerzec 11. czerwca. (Niebezpieczeństwo 
z powodu czystości szyb wagonowych). Notarjusz 
tutejszy p. Karol Berchard, wracając d. 7. bm. 
południowym pociągiem ze Lwowa do domu i do- 
jechawszy szczęśliwie do głównej stacji Szczerzec, 
chciał tu przypomnieć kondnktorowi, aby na naj- 
bliższym przestanku „Szczerzec miasto“ zwanym, 
pociąg zatrzymał — konduktor ten bowiem nie 
był widocznie dość biegłym w służbie, gdyż już 
na poprzedniej stacji w Glinnie. gdzie ledwie mie 
nutę pociąg się zatrzymuje, o jednym z podró- 
żnych zapomniał i dopiero na głośny krzyk tegoż 
jeden z posłngaczy kolejowych w ostatniej sekun- 
dzie podróżnego wypuścił z wagonu. Owoż zda- 
rzyło się, że szyba w oknie wagonowem była tak 
nieskazitelnie czystą, iż p. B. mniemając, że okno 
jest otwarte i chcąc wychylić głowę za kondukto- 
rem. będąc nadto bez kapelusza, uderzył głową 
w szybę, w skutek czego silnie na twarzy się po- 
kaleczył. Krew go oblała i szczególnie nos tak 
mocno przeciął sobie, że według orzeczenia przy- 
wołanego natychmiast lekarza, blizna pozostanie 
na całe życie. 

W skutek tego wypadku noszą się w Dyrekcji 
ruchu kolei państwowych z myślą zarządzenia, aby 
szyby wagonów osobowych były zaopatrzone cy- 
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frami kolei lub innemi odznakami, któreby podró- 
żnym ułatwiały rozpoznanie, gdy okno jest zam- 
knięte. Byłoby to niezawodnie praktyczniej, niż 
cyfry i monogramy na firankach i siedzeniach wa- 
gonowych. 

Żółkiew. Reprezentacja miasta naszego ze- 
brała się w poniedziałek na naradę i uchwaliła | 
znaczną większością głosów nabyć od p. Głogow- 
skiego na własność miejską zamek króla Jana So- 
bieskiego. Ucnwalono dalej zaciągnąć na tę sprawę 
pożyczkę w wysokości 110.000 złr., na co jednak 
poprzednio trzeba uzyskać pozwolenie sejmowe. 

Wiedeń 12. czerwca. (Tel. Dz. Polsk.) Mo- 
dystka tutejsza Augusta Matheydes, uwię- 
ziona z tytułu $. 132 za występek przeciw moral- 
ności, zrzuciła się z okna trzeciego piętra na bruk 
i zginęła na miejscu. 

Pruska nowość. Gazeta Toruńska donosi : 
„Od dnia 1. bm., zupełnie nagle, urządzono na 
dworcu kolejowym w Torunin biuro rewizji pasz- 
portów. Od każdego przybysza z zagranicy żądają 
paszportu. Tak samo odbywa się w Toruniu rewi- 
zja bagaży ręcznych! Dla Torunia wywoła to | 
stratę finansową, gdyż fakt powyższy utrudnia 
przyjazd gości z Ciechocinka. 

Co to znaczy? W prawach pruskich ani nie- 
mieckich nie ma wzmianki o przymusie paszpor- | 
towym !* r 

Cholera coraz większe czyni postępy we Wło- 
szech, jakkolwiek urzędowe buletysy tylko Wene- 
cje, Bari i kilka małych miejscowości w Apalji, 
jako narażone oznaczają. W miasteczku rybackiem 
Chioggia, dwie godziny od Wenecji oddalonem, 
zaraza przyjęła tak niepokojący charakter, że Rząd 
ujrzał się zmuszonym wysłać tam specjalnego de- ` 
legata, dla utrzymania przepisów hygienicznych. 
W całej prowincji weneckiej i werońskiej choroba 
występuje sporadycznie, Z okolic Asti codziennie 
donoszą o kilku wypadkach cholery. W Cuneo, 
w Alpach morskich, zmarło przed kilku dniami 
trzydziestu żołnierzy na chorobę bardzo do cholery 
zbliżoną a z Rivavolo, przed bramami Genui poło- 
żonego, również donoszą o kilku podejrzanych wy- 
padkach. Wielkie upały panująse w całem pań- 
stwie, zdają się sprzyjać rozwojowi strasznej cko- 
roby; niewesoło zapowiada się tedy znów lato dla 
grodze doświadczonych od lat kiiku Włoch. 

„Włanki* w Ameryce. W nowym świecie w 
inny całkiem sposób obchodzą mieszkańcy dzień 
„wianków*. Kiedy u nas dzień ten przypada w 
wigilję św. Jana, 23. czerwca, i jest wesołą uro- 
czystością ludową, Amerykanie obchodzą „wianki“ 
ostatniego dnia miesiąca maja i z wiankami spie- 
szą nie na rzekę, lecz na cmentarz, coś, jak u 
nas w Dzień Zaduszny. Uroczystość odbywa się 
corocznie na cześć poległych w walee o zjednocze- 
nie i niepodległość Stanów. Tłumy publiczności 
defńlują przed prezydentem z wieńcami, kwiatami, 
flagami itp. i dążą ku cmeniarzowi, na którym 
spoczywają zasłużeni rodacy. Ze wszystkich pro- 
wincyj Stanów Zjednoczonych nadsyłane bywają 
kwiaty na mogiły patrjotów. W roku bieżącym 
Kalifornja na grób Granta na brzegu Hudson na- 
desłała całe wagony pysznych kwiatów, tak, że 
grób zamienił się na prawdziwe kwieciste wzgó- 
rze. Przy grobie zebrało się do 2.000 weteranów 
armji, — Towarzystwa muzycznó śpiewały pieśni 
narodowe, wreszcie na zakończenie uroczystości 
strzelano. 

Sprytny żyd antykwarz jeździ — jak nas 
dochodzą wiadomości — po Litwie, i legitymując 
się biletami ks. Władysława Czartoryskie8"”, © na- 
"= sfałswowanym podpisem księ” 
cia, wykupuje rozmaite starożytności i pamiątki, 
jakoby dla zbiorów ks. Czartoryskich w Krakowie. 
Jesteśmy upoważnieni do oświadezenia, że książę 
Władysław Czartoryski nikogo w celu zakupywa- 
nia starożytności nie wysyłał. 

Dyplom honor. obywatelstwa m. Krakowa 
dla p. Oktawa Pietruskiego jest już — jak pisze 
Czas — gotowy i wygląda nader wspaniale. Opra- 
wiony on jest w amarantowy aksamit, okiadka 
ma piękną obwódkę i herb miasta Krakowa w sło- 
cie. Sam dyplom zaś honorowego obywatelztwa 
jest spisany na pergaminie, ozdobionym akwarelą, 
wyobrażającą zamek na Wawelu, i kościół N. P. 
Marji, wśród których znajduje się herb Krakowa 
i poniżej herb Pietruskich. 

Ze świata mody. (Dok.) W kompetentnych ko- 
łach orzeczonem zostało, iż na wyścigi falary przed 
innemi materjałami, jako nie gniotące się i nie tra- — 
eące swej świeżości, mają pierwszeństwo. Na wy- 
ścigach w Paryżu roiło się też od sukien falaro- 
wych bądź koloru marron w podłużne grochy paille, 
przybranych surah tegoż koloru, bądź w kratki 
szałrowe z białem lub białe podkowy na tle gra- 
narowem itp. Na chłodniejszy dzień wyścigowy za- 
lecane są bardzo dla sportswomenek tualety z mo- 
dnych zawsze jeszcze kaszmirów indyjskich, prze- 
ważnie odcieni bronzowych : tabac d'Espagne, ha- 
vane, marron itp. Nadto niezbędnym dla modnej 
Paryżanki stał się na wyścigi t. zw. jaquette Wla- 
dimir, z szewiotu koloru kavane, z bardzo wysc- 
kim stojącym kołnierzem, zazwyczaj z przodu oraz 
wzdłuż pleców bogato złotem 1 cieniami koloru 
szewiotu haftowany. Moda każe, aby żakiety takie 
nie były z przodu zapinane. 

Skromniejsze snknie letnie mogą wybierać mię- 
dzy zefirami, płótnem irlandzkiem, grubszym baty- 
stem w tysiące różnobarwnych pasków a bardzo 
gustownych materjałem siatkowym,  wyrabianym 
po większej części z tureckich nici koloru czerwo- 
nego i przyozdobionym w granatowe centki. Spo- 
dnice z siatek takich dają sią zwykle na lekkiej 
materji, tiunika z granatowego voileu z jednej 
strony wysoko kokardą z czerwonych i granato- 
wych wstążek podpięta, stanik granatowy. faso- 
nem żakietowym z kamizelką gładką lub bafiastą 
koszulką z materjału siatkowego, przybrany rów- 
nież kokardami z wstążki czerwonej i granatowej, 
składają się na wcale gustowną tuaeletę 

Jako przybranie sukien używane są przeważ- 
nie koronki i hafty białe lub kolorowe. Temi ostat- 
niemi, jak się czytelniczki łatwo domyślą, przy- 
straja się suknie płócienne i zefirowe, w koronkach 
zaś, jako ozdobie tualet strojniejszych, wielka pa- 
nuje rozmaitość. 

Jaśniejsze suknie przybiera się gipiurą écru, 
przetykaną złotemi nitkami lub Koronką wenecką 
naszytą sieczką, 

W Londynie, gdzie obecnie sezon jest ać tżs 
height, a przyjęcia wieczorowe i poobiednie, zwane 
five o'clock tea, wymagają wykwintnych tualet, 
modnemi są bardzo jako przybranie szerokie złote 
i srebrne koronki, bądź naszyte kolorowemi pa- 
elorkami, bądź haftowane jedwabiem we wzorzyste 
kwiaty. Efektownem niezmiernie jest także przy- 
branie z haftowanych naturalnemi barwami na 
czarnym tiulu kolorową sieczką kwiatów i  ióci. 
W mniej dobrym guście, chociaż równie efek- 
towne, wydaje się takież wyszycie czarnego tiulu 
różnokolorowemi szkiełkami, naśladującemi drogie 
kamienie. 

Kwiaty imitować można zawsze i wazędsie, 
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boć to skarby dla wszystkich przystępne, ale imi- 
tacja czegoś co tylko dla wybranych jest dostęp- 
nem, tchnie pretensjonalnością i zdradza brak po- 
czucia estetycznego. 

Długie tinniki dzielnie strzegą zdobytego po 
trudnych długoletnich a zaciętych walkach stano- 
wiska. Zręcznem bardzo jest upięcie tluniki w trzy 
długie, śpiczasto zakończone, a z boków wysoko 
zebrane zęby, tworzące przód i boki sukni, na któ- 
rej tył spadają, a lekko podpięte fałdy upięcia. 
W obec opisanych powyżej przyborów do sukien, 
żadna modniarka chyba nie będzie się kłopotała, 
jak ubrać bok spodnicy w obec zazwyczaj wysoko 
podniesionej z jednej strcny tiuniki. Suknie ranne 
do wód lub kąpieli, dzięki niezwykłej a zazna- 
czonej już na samym wstępie względności królo- 
wej mody, winne być złożone z zupełnie gładkiej 
lub plisowanej w szerokie fałdy spodnicy, oraż ka- 
ftanika nawpół do figury lub też, jak dla młodszej 
generacji, bluzki marszczonej czy plisowanej, prze- 
piętej paskiem. 

W stanikach tualet strojniejszych nader pożą- 
dana zaszła zmiana. Duszące jak obroża, wysokie 
oficerskie kołnierze aksamitne, musiały w obeo wy- 
cinanych z przodu podłużnie staników, ustąpić 
miejsca przeróżnego rodzaju kamizelkom i półko- 
szulkom. Więc do powiewnych batystów są szemi- 
zetki z muślinu, tiulu, koronki w bufy lub pliski 
ułożone. Do sukien płóciennych znów z batystu i 
wstawek haftowanych, do szewiotowych i fularowych 
z surah lub wstążek kilku cieni, gustownie dobra- 
nych i splisowanych. 

W dziedzinie kapeluszy srogi spotkał nas za- 
wód -— te same co na wiosnę wysokie, nieestety- 
czne wieże, z całą baterją kwiatów i wstążek, po 
części nksamitnych. Istne „cudaki“ wyrabiane ze 
słomy ażurowej kolorowej i białej. Nawet kapotki 
gazowe i koronkowe, ze żle zrozumianą ambicją, 
przybrały męskie, wysokie, śpiczaste kształty, Je- 
dyną pociechą po tem rozczarowaniu są przywró- 
cone na nowo do czci i honoru, którego co prawda 
tracić nie byly powinne, pasterki florenckie, które 
przybrane lekkim muólinem lub gazą i pękiem de- 
likatnych, jakby tylko co z łąki zerwanych trawek, 
czy też bukietem polnych kwiatów, zawsze dla 
młodocianych twarzyczek najodpowiedniejsze ramy 
tworzyć będą. 

Dla wypełnienia barwnego obrazu, jaki tego- 
roczne sezonowe mody przedstawiają, wypada słówko 
choćby dorzucić o jednym z wielce ważnych czyu- 
ników wykwintnej tualety —- rękawiczka zajmuje 
i słusznie tak ważne stanowisko w arsenale po- 
mocniczym do nwydatnienia wdzięków, że nie dziw, 
iż ona zmianom mody podlexa. Zapadł tedy wyrok 
śmierci na rękawiczki duńskie, a wydany został 
dekret w:krzeszający rękawiczki glansowane, ha- 
ftowane w kwiaty, monogramy lub herby, które na 
wystawie wyprawy księżniczki orleańskiej Amelji, 
obecnie już małżonki następcy tronu portugalskiego, 
powszechne zyskały uzuanie. Sądzę jednak, że do 
tualety skromniejszej rękawiczka duńska lnb jedwa- 
bna, jako chłodnlejsza, zawsze na lato pożądaną 


będzie. 
Nakoniec mogę łaskawym czytelnikom po- 
lecić nowy a niezawodny talizman do nosze- 


nia przy porte bonheur: trój -listna koniczyna 
w kryształowym, przezroczystym, okrągłym meda- 
ljonikn. 


Wiadomości literackie i artystyczne 

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę: „Por- 
wanie Sabinek.“ 

W niedzielę na dochód Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy artystów sceny lwowskiej: „Rewizor 
z Petersbarga.* 

W poniedziałek ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie: „Górą nasi.“ 

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 
warzystwa Prz jaciół sztnk pięknych (przy placu 
Św. Ducha 1.10) nadesłano z Krakowa ośm obra- 
zów olejnych, trzy akwarele i eztery rzeźby. Za 
kilka dni nadesłanym zostanie z Wiednia portret 
prezydenta dra FranciszkaSinolki. (Malowania Ca- 
nona.) Pan Ludwik Temler z Warszawy, właści- 
ciel obraza „Chmieln'ecki pod Lwowem“, malowa- 
nia Matejki, przyobiecał arcydzieło to nadesłać na 
naszą Wystawę nieustającą. 

Wystawa nieustajyca będzie w niedziolę, jako 
w dzień uroczysty, zamkniętą, w poniedziałek zaś 
otwartą będzie jak zwykle od godziay 11. rano 
do 7. wieczorem. Cena zniżona: 15 et. od osoby, 


Teatr w Przemyślu. Wydział Przemyskiego 
Towarzystwu dramatycznego ogłasza następującą 
odezwę : 

Czując brak sali, w którejby prze lstawienia 
teatralne w ciepłej porze roku odbywać się mogły, 
zawarliśmy z gminą miasta Przemyśla układ o 
sześciole.nie używanie na ten cel lokalności na 
Zamku i kosztem około 3000 zł. urządziliśmy tam- 
że teatr letni, odpowiadający na razie najniezbę- 
dniejszym wymaganiom naszego miasta, Ponieważ 
głównym celem Towarzystwa jest pielęgnowanie 
polskiej sztuki dramatycznej w Przemyślu, uwa- 
żaliśmy za nasz obowiązek umożliwić przemyskiej 
publiczności zapoznanie się także z dziełami sce. 
nicznemi, których ani amatorowie, ani też żadna 
trupa prowincjonalna należycie przedstawić nie zdo- 
lają, nawiązaliśmy wiąc rokowania ze sceną sto- 
łeczną, aby ją skłonić do odwidzani: od czasu do 
casa naszego miasta. Skutkiem tego przybywa 
13. bm. cały personal dramatyczny teatru lwow- 
skiego, zapowiedziawszy na r.zie cykl 6 przed- 
stawi ń x najnowszego repertoarza lwowskiego, 
złożony z dzieł scenicznych w Przemyślu nie przed- 
stawianych, jakoto: „Porwanie Sabinek*, „Oddaj- 
ele mi żonę“, „Dziadzio filut*, „Bracia Lerche“, 
„Teodora“, „Uriel Akosta“. Od przyjęc a, jakiego 
sosna stołeczna dozna u publiczności przemyskiej, 
zależyć będzie, czyli teatr stołeczny w przyszłości 
perjodycznie przybywać będzie do naszego grodu 
i ozyli operetka już w tym roku, w powrocie 
z letniej wycieczki do Krakowa, zagości do Prze- 
myśla. Mając na uwadze dobro członków naszego 
Towarzystwa, zastrzegliśmy przy układzie z Dy- 
rekcją teatra lwowskiego dla naszych członków 
ceny miejsc blisko 259|, niższe od een dla reszty 
pabliczności ogłoszonych, tak iż ceny te dla człon- 
ków Towarzystwa dramatycznego wynoszą : 

Loża 5 zł, krzesło I. rzędu 1 zł, krzesło 
M. rzędu 80 ct., krzesło IIT. rzędu 60 ct. par- 
kiet 50 ct., parter 30 et., galerja 20 et. 

Zapraszamy zatem Szanownych członków To- 
warzystwa naszego nietylko do uczęszczania na 
przedstawienia lwowskiego teatru, lecz także © 
zachęcanie kół do Towarzystwa nienależących, aże- 
by licznem odwidzaniem teatru zachęciły takowy 
do utrzymywania z naszem miastem dalszych sto- 
ganków. Podpisani: Dr. Tarnawski, przewodni- 
azący, Królikowski, sekretarz. 

Wieczorek Fiszera. Przypominamy, że dziś o 
godzinie 8. włeczorem odbędzie się w sali Kasyna 


miejskiego wieczorek humorystyczny p. Fiszera z ; 


nowym programem. 

Z wiedeńskiej Akademji Umiejętności. Na 
ostatniem posiedzeniu członków Akademji Umie- 
jętności, przedłożył profesor Ad. Lieben wygo- 
towaną w jego laboratorjum pracę p. S. N. Mi- 
czyńskiego na temat: „O rozpuszczalności 
pewnych kwasów i soli z rzędu kwasów „oksal- 
nych* (I. acidum ozaliewm), do których należą 
kwasy z koniczyny, z soli koniczynowej, cukrowej, 
węglikowatej itp. Praca ta naszego rodaka będzie 
postawioną na porządku dziennym jednego z naj- 
bliższych posiedzeń Akademi. E 
s £Towarzystwo zovlogiczno-botaniczne w Wie- 
dniu, odbyło w tych dniach zebranie swe miesię- 
czne, na którem między innemi przewodniczący 
przediożyi pracę p. L. Boberskiego „Systematyczny 
przegląd Galicji*. 

P. Arklowa w Pradze. P. Arklowa debiuto- 
wała ostatnim razem na scenie czeskiej Opery 
Ww „Trubadurze* jako Leonora w Pradze. Po bez- 
granicznych pochwałach, których za każdym wy- 
stępem nie szczędził artystce iście zaślepiony w 
niej sprawozdawca Politik'i, recenzja jego z „Tru- 
badara“ zdaje się być już o pół tonu niżej na- 
strojoną. Ta same p. Arklowa, która według pierw- 
szych sprawozdań tego pisma, wyżej stoi pod 
względem artyzmu od... Mierzwińskiego (!) — 
obecnie już przecie ustępuje miejsca wspomnieniu 
słynnej Turolli. Oto bowiem, co pisze Politik z 
9. bm. w rubryce teatralnej: „P. Ark. należy 
do rzędu tych śpiewaczek dramatycznych, których 
chętnie słucha się w każdej partji — nawet w 
operze nie będącej koniecznie jej wyborową. Znaną 
do syta partje Leonory w „Trubadurze,* przez 
Turollę poniekąd wynalezioną i scenie na nowo 
powróeoną, oddaje także p. Arklowa pociągająco 
(anziehend).* Dalej następuje wiązanka miodowych 
słówek, mniej więcej tych samych, ce w sprawo- 
zdaniach poprzednich. 


Z izby sądowej. 
Wiedeń 9. czerwca. 

(Rozprawa przed Sądem kasacyjnym). 

W roku 1885 przyszły do konsulatu austrj. 
wjBordeanx z Galicji liczne denuncjacje, że ztam- 
tąd wysełają mnóstwo małoletnich dziewcząt do 
Ameryki, celem oddania ich na łup nierządu. W 
skutek tego zarządził konsul surowe pilnowanie 
okrętów i 20, maja udało zie istotnie schwycić na 
ekręcie „Petropolis* niejakiego Jakóba Standa, 
Marję Katz i 4 dziewczęta. Paszporty ich okazały 
się fałszywe, prócz paszportu Marji Katz, którą 
puszczono wolno, poczem konsul kazał aresztować 
Standa, a dziewezęta oddał do klasztoru pokutnio. 
Tymczasem jednak nadeszły inne relacje, które 
zmusiły konsula do zatelegrafowania  konsulatowi 
berlińskiemu, aby przyaresziowano także Marję 
Katz, i wtedy protokól, spisany ze wszystkimi 
aresztowanymi, okazał, że owe 4 dziewczęta zo- 
stały zaangażowane przez Jakóba Fiihia, Chaję 
Fühbl, tadzież Izaka Gimpla w rozmaitych mia- 
stach Galicji I przywiezione do Lwowa, gdzie im 
podano plan podróży do Bnenos Ayres. Ponieważ 
przyszłość malowano im w świetnych kolorach, 
więc owe dziewczęta zgodziły się na propozycję 
i Marja Katz ruszyła również do Bordeaux. 

Na podstawie tych zeznań w Bordeanx, Sąd 
skazał Jakóba Standa na 15 miesięcy więzienia, 
Marję Katz zaś odesłano do Lwowa, gdzie ją 
wraz z wspólnikami oskarzono o uprowadzenie 
małoletnich osób z pod opieki rodzicielskiej i o 
kuplerstwo. Atoli Sąd krajowy uwolnił Marję Katz 
od oskarzenia jako obcą, która się dopuściła prze- 
stępstwa za granicą i skazał tylko Fiihlów i Gim- 
pla za kuplerstwo na kilka miesięcy aresztu. 
Wtedy zgłosiła Prokuratocja przeciw uwolnieniu 
Marji Katz zażalenie nieważności i w tej sprawie 
odbyła się tu 7. bm. rozprawa przed Sądem kasa- 
cyjnym, który zniósł wyrok i rozpisał nową roz- 


prawę, ponieważ Sąd lwowski jest w tym razie 
kompetentny, czyn bowiem został właściwie we 
Lwowie dokonany. 
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Sofja 2. czerwca. 
(Bułgarski proces prasowy.) 

W ubiegłym tygodnin odbył się przed tutej- 
szym Trybnnałem proces prasowy, który pochła- 
niając od kilku miesięcy całą uwagę zjednoczonej 
Bułgarji, dla zagranicy z tego tytułn p. zedsta- 
wia szczegóły zajmujące, iż daje p niekąd obraz 
tutejszych stosnnków i usposobienia ludności mło- 
dego Księztwa. -- Na ławie oskarzonych zasiadł 
niejaki p. Danew, były redaktor nowowycho- 
dzącego pisma Sredec (Średek). Przed 10 miesią- 
cami — a więc przed wybuchem rewolucji w Fi- 
lipopolu wzywało to pismo ludność bułgarską 
do nrządzania mityngów, które uchwalały protesta 
przeciw panującej polityce Rządu i przeciw nie- 
którym szkodliwym dla krajn ustawom. Wskutek 
tych artykułów wystosował Rząd do prefektów 
cyrkularz, w którym zapowiedział, że aranżerowie 
i uczestnicy takich mityngów będą jako zwykli 
rewolucjoniści uważani i stosownie do nieznies o- 
nego dotychczas prawa tureckiego śmiercią 
ukarani.  Owoż ten cyrkularz, a względnie jego 
autora, prezesa gabinetu Karawełowa, za- 
atakował Średec w sposób gwałtowny. Wzywal 
zarazem ludność, aby pomimo „rożby śmierci, pro- 
ponowane wpierw mityngi przychodziły do skutku 
i aby potępiały jak najsurowiej Rząd, który od- 
waża się w wolnym kraju powoływać na kodeks 
tnrecki. W innym znów artykule zacytował dra- 
styczny ustęp z analizy francuskiej konstytucji 
z 24. czerwca 1793, pióra Edm. Boqneta, w któ- 
rej antor zaleca lndowi „rewolucję jako najświętszy 
obowiązek w razach, gdy Rząd narnsza jego pra- 
wa“. Za te artykuły oskarzono Danewa o zbro- 
dnię podburzania do rewolucji. Po rozprawie i 
znakomitej obronie oskarzonego, będącego takża do- 
ktorem praw, a który nadto wzi:ł sobie do po- 
mocy dwoch przyjacioł, b. ministra sprawiedliwo- 
ści Pomianowa i adwokata Makedońskiego — Try- 
bunał złoż ny z trzech sędziów zwykłych i 
trzech przysięgłych, uwolnił Danewa od 
inkryminowanej mu zbrodni. Przy tej sposobności 
wypada zauważyć, że w myśl ustawy sądowniczej 
w Bułgarji Trybunał dla spraw politycznych i 
prusowych składa się zawsze z trzech zwykłych 
sędziów i trzech przysięgłych, a orze- 
czenie tych ostatnich decyduje o winie oska- 
rzonego. Jest to tedy ława przysięgłych en mi- 
niature, z tą różnieą od iunych tago rodzaju in- 
stytucyj, że członkowie jej nie siedzą w czasie 
rozprawy obok na osobnych ławach, lecz tuż koło 
sędziów zwykłych. 


Piotrków 7. czerwoa. 
(Korespondent New-York-Heralda przed sądem). 
Zajmującą sprawę rozstrzygał w tych dniach 
wydział karny Sądu okręgowego w Piotrkowie. 


id 
DZIENNIK POLSKI. 


W charakterze oskarżonego stawał Amerykanin 
Jakób Rosenberg, korespondent New-York- 
Heralda, obwiniony o okazanie lekceważenia Są- 
dowi i znieważenie strażnika przy pełnieniu obo- 
wiązków służbowych. P. Rosenberg bawiąc chwi- 
lowo w Łodzi, zaszedł do biura sędziego pokoju 
I wydziału f tam rozweswelony tem, że sędzia 
uwolnił świadka żyda od podpisania protokołu z 
powodu soboty, wybuchnął głośnym śmiechem. Zgro- 
miony przez sędziego i zapytany kto jest, odrzekł 
hardo, „że się sędziego nie boi, gdyż rozmawiał 
już z większemi osobami.“ Zaprowadzony następ- 
nie do policmajstra, nie chciał pokazać paszportu 
i uderzył jednego z policjantów. Sąd uznawszy 
winę podsądnego, skazał go na 2 miesiące wię- 
zienia. 
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Ruch Stowarzyszeń. 
Przewodn.k handlowo-przemysłowy i Spra- 
wozdanie z czynności „Gremjum chrześcjańskich 
kupców i przemysłowców we Lwowie* za czas od 
ostatniego walnego zgromadzenia w dniu 9. gru- 
dniu 1884 do końca marca 1886. Zeszyt pierwszy. 
Nazwę „Przewodnika* nadano tej publikacji 
dlatego, iż umieszezono w niej spory wykaz roz- 
maitych firm kupieckich i przemysłowych. 
Tak układ tego „Przewodnika“ jak i prace 
Gremjum kupieckiego i I. Zjazdu świadczą o tem, 
że dotąd szukano dopiero formy, pod jaką należało- 
by się skupić silniej, dać wyraz swego istnienia 
i wspólnie pracować. Droga na przyszłość rysuje 
się już wyraźniej i objawy pracy będą wyraźniej- 
a i skuteczniejsze, jeżeli tylko wytrwałość do- 
pisze. 
Zarząd Stowarzyszenia wytknął sobie, jak na 
teraz, następująca cele : 
a) Założenie jednego wielkiego Stowarzysze- 

nia obejmującego cały kraj, a skupiającego w je- 
dno ogniwo stan kupiecki, przemysłowy i ręko- 
dzielniczy ; 
b) otwarcie biura informacyjnego dla członków; 

c) utworzenie instytucji Ńnans. dla członków; 

d) urządzenie we Lwowie bazaru dla wyro- 
bów krajowych przemysłu domowego, szkół prze- 
mysłowych i dla robót kobiecych ; 
e) dalsze wydawanie „Przewodnika*, wreszcie 

f) wydanie bibljoteki handlowo-przemysłowej 

i rękudzielniczej. 
Nie wątoimy, że spis powyższy z czasem 
jeszcze się powiększy. 
- Zapowiedziana w pierwszy dzień Zielonych 
Świątek konferencja gości lwowskich za stanu 
kupiecko-przemysłowego z reprezentantami tegoż 
stanu w Krakowie przyczyni się do wzmocnienia 
liczebnie grona stownrzyszonych, do dodania otn- 
chy, do ściślejszego zespolenia sił wszystkich. 
Wszystkim kupcom, przemysłowcem i rze- 
mieślnikom radzimy odczytać „Przewodnik*, a 
na wspomnianą konferencję przybyć jak najlicz- 
niej, zwłaszcza że na niej będzie mowa o spra- 
wie Wystawy, tak bardzo biisko obchodzącej Kra- 
kowian. 


EE) 
Rada miasta Krakowa. 


Kraków 10. czerwca. Sekretarz prezydjalny 
Banaś odczytuje prośbę Jana Kuczkowskie - 


p: 
go, wiekowego a podupadłego obywatela, pokąsa- 
nego w dniu 22. maja przez psa wściekłego 
o udzielenie zapomogi na podróż do Zakładu 
Pasteura celem kuracji. 

Wiceprezydent Friedlein żąda, 
wszystkie osoby w owym "dniu pokąsane wysłać 
kosztem gminy do Zakładu Pasteora. 

Po dłuższej dyskusji udziełono prezydentowi 
miasta p. dr. Szłachtowskiemu upoważnienie i 
kredyt celem wysłania wszystkich osób pokąsa- 


aby 


nych w asystencji weterynarza miejskiego p. dra 
Walentowicza. 
, Z powodu interpelacii r. posła Roma no- 
wieza daje prezydent wyjaśnienia co do 
zwiększenia konsensów szynkowych uzasadnio- 
nych zparznym wzrostem miasta. 
R. Henryk Kieszkowski dziękuje Radzie 
miasta za największy zaszezyt jaki go spotkał, 
t. j. udzielenie mu obywatelstwa honorowego 
miasta Krukowa. 
R. dr. Pieniażek interpeluje komisję sta- 
tutową, zapytująe kiedy ta po tylu latach wygotu- 
je swoje wnioski, 
R. Muczkowski wykazuje trudności ko- 
misji statutowej i przyrzeka w najkrótszym cza- 
sie przedłożyć pełnej Radzie odpowiedne wnioski. 
Pu objęciu przewodnictwa przez wiceprezy- 
denta Friedleina wnosi prezydent aoktor 
Szla chtowski jako referent, aby upoważnić 
dwóch radców do popierania skryptu dłażnego 
na zaciagnietą pożyczkę w kwocie 550.000 złr., 
po kursie 98'/, za opłacaniem przez lat 50 ty- 
tułem procentu i amortyzacji po 30.250 złr. w 
Zukładzie kredytowym ziemakim w Wiedniu. 
Najwniosek r. dr Zolla uchwalono przemia- 

nę wszystkich szkół ezteroklasowych żeńskich 
na szkoły pięcioklasowe Żeńskie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dyrekcja nustrjackich Kolei państwo- 
wych ogłasza: Według oznajmienia rumuńskich kolei 


żelaznych został z powodu nawału towarów i braku wo- 
zów, przepisany czas dostawy od 25. maja b. r. aż nadał 
zniesionym. 

Ubezpieczenie czasu dostawy dla przesyłek towaro- 
wych do Rumunji jest zatem miedopuszczalne, a przyjmo- 
wanie towarów przeznaczonych do Rumunji jest dozwolo- 
nem tylko pod warunkiem, że nadawca z góry oświadczy, 
iż rezygnuje na dotrzymanie terminu dostawy. 

Nowa kolej. Ze stacji budującej się kolei lokal- 
nej, Berhometu, przeprowadzoną będzie kolej do miejsco- 
wości Międzybrodzie. Przeznaczeniem jej będzie transport 
drzewa, a kursować tam będą wyłącznie pociągi towaro- 
we. W tych dniach wyjeżdża do Berhometu komisja po- 
lityczna, delegowana przez Rząd krajowy dla obchodu 
rzeczonej trasy. 

Komunikat w sprawie gal. kolet Trans- 
wersalnej, „Wiener Ztg.“ ogłasza następujący komu- 
nikat ck. jeneralnej Dyrekcji austrjackich kolei państwo- 
wych a to z powodu doniesienia jednego z dzienników 
wiedeńskich o stanie budowy galicyjskiej kolei Transwer- 
salnej : „Stan budowy linji galicyjskiej kolei Transwer- 
salnej jest najzupełniej zadowalający i nie stawia żadnych 
zgoła przeszkód prawidłowemu rozwojowi ruchu. Qdpo- 
wiednio temu pomienione linje według dotychczasowych 
dyspozycyj zostaną użyte w obszernych rozmiarach przy 
Sposobności tegorocznych jesiennych manewrów w Galicji. 
Niezbędne przy wszystkich kolejach w pierwszych latach 
ich istnienia roboty uzupełniające bywają wykonywane na 
galicyjskiej kolei Transwersalnej według potrzeby, a wy- 
padki jakie się tam wydarzają w zwykłych granicach nie 
mogą dać bynajmniej powodu do uzasadnionego zaniepo- 
kojenia, albowiem należy je po większej części przypisać 
zbiegowi niepomyślnych czynników i w bardzo drobnej 
tylko mierze obecnemu stanowi kalei“, 
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Z Towarzystwa gospodarskiego. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa gosp. gal. we Lwowie odbe- 
dzie się w drugiej połowie września b. r. podczas tego- 
rocznego międzynarodowego targu zbożowego. 

Równocześnie odbędzie się też wystawa chmielu po- 
łączona z targiem, tudzież wystawa i targ na bydło roz- 
płodowe. Komitet Towarzystwa gosp. postara się o ulgi 
na kolejach co do przewozu bydła na targ i wystawę, 
tudzież postarał się o pewną kwotę subwencyjną na 
opust dla kupujących doborowe bydło na rzeczonym 
targu. 

Szkoła rolnicza. Niebawem otwartą zostanie w 
Kobiernicach, w powiecie bialskim, trzecia z rzędu kra- 
jowa niższa szkoła rolnicza, przeznaczona na kształcenie 
synów włościańskich, tudzież niższej służby folwarcznej, 
Ze względu na wyższy stopień oświaty w tamtejszej oko- 
licy ustanowiono kurs dwuletni, tudzież rozszerzono co- 
kolwiek zakres nauki w przedmiotach zawodowych. Kie- 
rownikiam i nauczycielem do przedmiotów fachowych 
mianował Wydział krajowy zgodnie z wnioskiem kura- 
torji p. Wojciechowskiego, drugim nauczycielem p. Bie- 
leckiego, a instruktorem p. Wagnera. 

Ceny zboża z dnia 11. czerwcaa. 1886 r. 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5>— do 10-— bez 
odbiorcy. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 23— do 

2350. 


Usposobienie spokojne. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 12. czerwca. 

Do Reformy donoszą z Wiednia, że na wczo- 
rujszem posłuchaniu deputacji naftowej u polskich 
ezłonków komisji «łowej, pierwsi zaznaczyli wyż- 
szość wniosku posła Suessa nad wszelkie inne, 
zaś jako druga o wielę mniej korzystną alterna- 
tywę postawili poprawki do wniosku, proponowa- 
ne przez p. Grocholskiego, bez których 
egzystencja przemysłu górniczego niemożliwa. 
Wczoraj miało się odbyć posiedzenie Koła, na 
ktorem los przemysłu naftewego prawdopodobnie 
się rozstrzygnął. 


Wiener Ztng. ogłasza dwa rozporządzenis 
Ministerstwa handlu w porozumieniu z Minister- 
stwam spraw wewnętrznych: jedno w sprawia 
zmiany dawniejszego rozporządzenia o podziale 
krajów i królestw w Radzie państwa reprezen- 
towanych na okręgi przemysłowe; drugie o uży- 
waniu młodocianych robotników (14 do 16 lat) i 
kobiet do robót nocnych w fabrykach tkackich. 

Wien. Allg. Zing. dowiaduje się z Buda- 
Pesztu, że w sferach stronnictwa niezawisłego 
zastanawiają się obecnie nad sprawą, czy Cèsar- 
skie pismo odręczne nie ma dać powodn do wy- 
stąpienia w Parlamencie z energicznem żądaniem 
samoistnej armji. 

Ks. Wiktor Napoleon ndał się z Tryestu do 
Zagrzebia. 

Prasa rosyjska zajmuje się żywo ostatniemi 
wypadkami w Austrji. Nowosti widzą w odręcz- 
nem piśmie cesarskiem do arcyksięcia Albrech- 
ta przedstawienie pogotowia armji austrjackiej. 
Przedstawienie to jest zdaniem tego dziennika 
może cokolwiek przesadzone, przyznaje jednak, 
że ze wszystkich państw interesowunych na pół- 
wyspie bałkańskim, Austrja najlepiej przygoto- 
waną jest do boju. Mosk. Wiedom. przeciwnie 
sądzą, że dotychczas uważano wyłącznie Turcję 
za „chorego ezłowieka*, obecnie nazwę tę można 
takze stosować do Ausirji. 

W skutek przedstawienia ros. ministra spraw 
wewnętrznych, Rada państwa przeznaczyła w rb. 
z sum kasy państwa 320.000 rs. ns pobudowanie 
cerkwi prawosławuych w gubernjach Królestwa 
Polskiego (150.000) i Litwie (70.060). 

Z Berlina piszą do Dziennika Poznańskiego: 
Wczoraj już odebrzliście telegraficzną wisdomość 
o ciosie, który spotkał polskie Towarzystwa przy 
Uniwersytetach pruskich — dzisiaj zatem kilka 
jeszcze uwag o tym przedmiocie. Reskrypt mini- 
stra, który wczoraj sędzia uniwersytecki podał do 
wiadomości akademików, zabrania im należeć do 
istniejących już polskich towarzystw oraz zakła- 
dać nowe towarzystwa, bez różnicy, czy towarzy- 
stwa te stoją pod dozorem policii, lub też pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem Senatu. Po o- 
strych zaczepkach wymierzonych przeciwko aka- 
demiekim Towarzystwom polskim w ostatniej mo- 
wie ministra (Gossl ra można się było spodzie” 
wać zmniejszenia wolności Towarzystw, obostrze- 
nia kontroli — ale także egzystencji tychże za- 
kaz absolutny, nagły, bez podania powodów prze 
szedł wszelkie przewidywania. Z drugiej strony 
jednakże łatwem jest do wytłumaczenia, czemu 
nie starano się wynaleźć powodów takiego kro- 
ku — najostrzejsza kontrola nad czynnościami 
towarzystw uie byłaby wynalazła w nich nic ka- 
rygodnego, nawet w Oczach najzagorzalszych pa- 
trjotów niemieckich — pierwszy paragr.f ustaw 
towarzystwa berlińskiego, jako i wszystkich in- 
nych, według którego dyskusje polityczne i reli- 
gijne wykluczone, ograniczał działalność towa- 
rzystwa na pole czysto naukowe — ale prawda! 
uczono się i mówiono po polsku! to wystarcza. 
Fakt ten wywołał oburzenie w kołach akademie- 
kich nietylko polskich, bo tam już nie z oburze- 
niem takie fakta się przyjmuje — :le i w nie- 
mieckich, może z tej młodzieży niemieckiej, któ- 
ra zdulua jeszcze wstydziś się i oburzać ni. ta- 
kie rzeczy, wyrosną inni przywódcy narodu nie- 
mieckiego; którzy potępią czyny ojców — mo- 
że — powiedziałbym jednakowoż nieledwie. pe- 
wnie nie. 

Donoszą z Monachium: Pogłoska, że hr. 
H olnstein aresztowany został na rozkaz króla, 
jest bezzasadną. Król jest już izolowany i zosta- 
nie odesłany do zamku Linde.hof. 

Biskup Strossmayer będzie podczas swej 
wizyty kanonicznej w Belgradzie d. 16. b. m. na 
audjencji u króla Milana. Przy tej sposobno- 
ści ma się biskup starać o prawne uregulowanie 
stosunków Kościoła katolickiego w Serbii. 

Donoszą z Rzymu: Ustępy mowy tronowej, 
odnoszące się do zagranicznej polityki i stanowie 
ska Włoch w ostatniem przesileniu na Wscho- 
dzie, przyjęte zostały zimno. W ogóle mowa tro- 
nowa wywołała entuzjazm dla króla i jego ro- 
dziny, sama zaś znalazła obojętne przyjęcie. 

Do Neue freie Presse donoszą z Londynu: 
W nowym Parlamencie, który ma powziąć decy- 
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O E WÓZ" NR „| 
zję w kwestji bilu o Home-rule, poczem zostanie 
rozwiązany, głosować będa Torysi, Whigowie i 
radykalni jednomyślnie przeciw  stronnikom 
Gladstona, a więc'i podczas nowych wyborów 
zwalczać będąłwspólnie kandydatów partji Gladsto- 
na. Nowy Parlament zbierze się zaraz po wyborach, 
prawdopodobnie w sierpniu, na krótką sesję, ce- 
lem uchwalenia finansowych środków. Właściwa 
nowa sesja rozpocznie się jednak dopiero w pó- 
źnej jesieni. Policja użyła znowu wszelkich 
środków ostrożności przeciw nadużyciom irlandz- 
ad i odbywa straż głównie około mostów i 
tuneli. 

Z Brukseli donoszą: Władze przygotowują 
na niedzielę nadzwyczajne zarządzenia ostrożno- 
ści. Kongres robotników zbiera się w soboię 
rano na pierwsze posiedzenie przy zamkniętych 
drzwiach. Na porządku dziennym umieszczono 
obrady celem obmyślenia środków do uzyskania 
powszechnego prawa głosowania. Także i w o- 
kolicy Brukseli obawiają się demonstracyj robo- 
iników zapowiedzianych na dzień 18. bieżącego 
miesiąca. 

Frère-Orban, przywódca liberałów bel- 
gijskich miał się przed korespondentem Wien. 
Allg. Zing: wyrazić, że powodem klęski libera- 
łów jest przedewszystkiem obawa przed socjaliz- 
mem i polityka klerykałów co do ceł ochron- 
nych. Zdaje się jednak, że sama większość zło- 
żona wyłącznie z ultraklerykałów przysporzy nie- 
bawem Rządowi wiele kłopotów. 


Ftlagramy wasna. Tiemnik Polskigca" 


(OK.) Wiedeń 1 „zerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego p. Chamiec, po 
poprzedniem porozumieniu się z galicyjskimi 
producentami nafty, wniósł poprawki do znanego 
wniosku p. Grocholskiego. Według nich 
oznaczoną byłaby gęstość ciężkich surowiec na 850 
stopni, a dla lekkich olejów podniesionem cło z 
2.10 na 2.90. Rozprawę nad tem odłożono do 
przyszłej środy, a przyjęcie obu poprawek za- 
równo w Kole jak i w pełnej Izbie jest zape- 
wnionem. Już obecnie zdaje się być rzeczą na- 
der wątpliwą, czy Rzad zdoła uzyskać od Wę- 
grów aprobatę wniosku Grocholskiego. Koło pol- 
skie zdecydowane wytrwać stanowczo przy tym 
wniosku. Na podstawie wiarygodnych informacyj 
donoszą, że p. Smartewski wyraził aie 
wczoraj,iż w najlepszym razie należy 


oczekiwać podwyższenia cła od 
nafty o 8 et. N 
Buda-Peszt 12. czerwca. Dzisiejszej nocy 


panował w całem mieście spokój. Z 710 areszto- 
wanych wypuszczono 232 na wolność. — Wice- 
bormistrz Pekary otrzymał list bezimienny z 
pogróżką, że gmach policyjny będzie w powie- 
trze wysadzony. Jeden z demonstrantów, nazwi- 
spiem Meyer, w czasie transportowania go d» 
więzienia, postrzelił się w pierś dość niebezpiecznie. 


Ostatnie ie rozruchy spowodowały pojedy- 
nek pomiędzy hr. Horwatem Toldy a redakto- 
rem etertesa, Sc hefferem. Strzełano do 


siebie po trzykroć, w rezultacie czego Scheffer 
został raniony. 

Berlin 12. czerwca. Przed odroczeniem Izby 
panów zabrał jeszcze głos ks. Radziwiłł i w 
mowie swojej obwiniał Rząd o brutalność i nie- 
łaskę dla wszystkiego co polskie, czego nowym 
dowodem rozwiązanie akademickich Stowarzyszeń 
polskich. Mowca konstatuje, że w obec tego, co 
się dziś dzieje, Polacy są nprawnieni u- 
ważać urzędników rządowych, jako 
swoich wrogów śmiertelnych. 

Na to odpowiedział min. Gossler. że ni- 
gdy jeszeze nie słyszał tak gwałtownej mo- 
wy w Izbie panów. 

Następnie p. Żółtowski napiętnował po- 
stępowania Rządu mianem wschodniego de- 
spoty zmu. 

Tryost 12. czerwca.  Skonstatowano tu 
urzędownie, że jeden z majtków zmarł na 
azjatycką cholerę. 

Frankfurt (nad Menem) 12. czerwca. Ban- 
kier Woltarth nmknął, po sprzeniewierzeniu 
kwoty 365.000 marek. 


Telegramy biura koresp, 


Budapeszt 12. czerwca. Izba poselska przy- 
jęła w drugiem czytaniu taryfę cłowa według 
przedłożenia rządowego. Uchwalono również pro- 
jekt do ustawy, dotyczącej wolnego importu ku- 
kurudzy i prosa z Bułgarji i Serbji, dalej usta- 
wę o przedłużeniu kolei Metkovic z-Mostar aż do 
Serajewa. Podczas rozpraw nad ostatnim tym 
przedmiotem wyświecił Tisza korzyści z bu- 
dowy tej linji, zarówno pod względem finanso- 
wym, jak strategicznym i ekonomicznym. Mini- 
ster zgadza się zupełnie z poprzednim mowca 
opozycyjnym p. Lipthay'em, w kwustji kal- 
turnych zasług armji w obe« prowincyj okupo- 
wunych — które tak samo dzis uznaje i ceni, 
jak to czynił zawsze. — Jutro trzecie czytanie. 

Paryż 12 czerwca. Izba posefska uchwaliła 
310 gł. preciw 283 przejście do rozpraw szeze- 
gółowych nad projektem do ustawy o wydale- 
niach książąt. Prezes ministrów w przemowie 
swojej żądał, aby inicjatywa używać się mających 
w tej mierze środków przyznaną była Rządowi i 
oświadczył się za wydaleniem tylko bezpośrednich 
pretendentów. I.ba odrzuciła następnie 844 gł, 
przeciw 220 projekt komisji, wydalający wszyst- 
kich książąt, a przyjęła natomiast 315 gł. prze- 
ciw 232 pierwszy ariykuł akceptowanego przez. 
Rząd wnioskn p. Brousse'a, zarządzający wy- 
dalenie pretendentów bezpośrednich i ich Baj 
starszych synów. W dalszym ciągu uchwalił 
Izba także dalsze artykuły projektu Brongse 
które dają Rządowi pełnomocnictwo do ewen 
alnego wydalania reszty książąt w drodze zwy- 
kłych dekretów banicyjnych i do nakładania ka- 
ry więzienia dwu do pięciu lat na tych książąt 
wydalonych, którzy poważyliby się wrócić w gra- 
nice Francji; wreszcie do odebrania książętom 
prawa wyborczego. W ten sposób uchwalono 
cały projekt. Najbliższe posiedzenie we wtorek. 

Rzym 12. czerwca. Izbą deputowanych wy- 
brała p. Bianchini'ego prezydentem. 

Berlin 11. czerwca. Sekretarz stanu Her- 
bert Bismark udał się w podróż za urlopem. 

Sofja 11. czerwca. (Doniesienie Ag. Hava-* 
sa). Wbrew twierdzeniom dziennika Journ. de 
St. Pełersb , jakoby nie było żadnego spisku m 
życie księcia bułgarskiego, i że pogłoski o ty 
spisku zostały zmyślone li tylko dla celów wy 
borczych; w kołach dobrze poinformewanych mó- 
wią, że sądy, jeżeli będą mieć zupełna swobodę, 
wykażą dokładnie właściwą wartość twierdzeń 
dziennika petersburskiego. d 

Stambuł 11. czerwca. Umarł minister er- 
wer-paszaā. 
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Wiadomości giełdowe. 


Invoów dnia 11. czerwca. (Z Isby handlowej). I. akcje 
sa sztukę; Kolei gal. Karola Ladwika a 200 sł. 19850 do 
301/50, Kolei Iiwow.-Czerm-Jassy 228— do 331—, Banku 
hipoi. galio. 236-— do 291*—, Banku kred. gal. 217*— do 
232—, II. Listy zastawne na 100 słr. wsl. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%, 100*90 do 101-90, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 49/, 94'50 dc 9550, Tow. kred. gal. ziem. 5°, 
10030 do 101:90, Tow. kred. gal. ziem. 4°, 9275 do 93-75, 
Banku krajowego 4'/ą*fe 7. a 36— do 97—, Banku 
hip. gal. 6%, 102*70 do 103:70, Banku hip. gal. 5°% 99-50 
do 10050, Banku hipot. gai. z 5°% prem. 101*45 do 102'45. 
IM. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. 
(dawniej 8*/) 30/, w. a. wlikwid. —— do 54—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5°%) 31/,*/, w. a. w likwid. —— do 
50:—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. &*/, los 
w 1. 16 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
eyjne galic. 5°% 10470 do 105:70, Komunaine gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/,) 3'Ję w. a. w likwid- 
—— do ——, 39, Obligi komur. Banku krajowego 
I. emisji 99:25 do 10025, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6°% 103:50 do 105-—, Pożyezkl krajowej z roku 1888 
95*— do 96-50, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 26— do 28-—, V. Monety 
Dukai holenderski 5'83 do 5'93, Dukat eesarski 5'85 do 
5:95, Napoluondor 9'95 do 1005, Pół-imperjał rosyjski 10 28, 
do 10:38, Rabel rosyjski srebrny 1:54 do 1'64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1°33", do 1'24'/,, 100 marek niemiee- 
kich 61-50 do 62:20, Srebro za 100 złr. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 słr. —— do ——, Pierwsza 
s cyfor wszystkiek posycyj snaczy : „płacz, drugs „żądają.* 

Wiedeń duia 12. czerwca godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 2823-35, Anglo-Austr. ——, Akcje banku Union 
——, Kolej Karola Ludwika 201—, Połudu. 113-75, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku bipot. 
——, ky Galicyjski bank krajowy 96:25, Obligi 4*/49/, 
połyozki krajowej x roku 1883 95—, Losy z roku 
1864 ——, Napolecador 1001, Rubel papierowy 123!/, 
Uposobienie: ciohe 


Wiedeń dnia 11. czerwca gods. 1 min. 40. Akcje alp, 
tow. górn. 23'-—, Węg. akcje kredyt. ż89*—, Akoje anglo- 
austr. 115'75, Akcje banku Walon 73:25, Akcje Karola 
Ludwika 200:—, Akcje kolei północuej 336:50, Akcje kol. 
południowej 113'75, Akoje kolei Alfóldzkiej 19150, Akcje 
Staatspahn 23480, Akeje kolei Lwowsko-OCzerniowieckie 
328 75, Akeje kolei węgier. północno-wschodniej 177'—. 
Wiedeńskie iosy 125:80, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 61:50, Galicyjskie oblig. indemn. 10535, Losy 
regulacji Cisy 124:80, Losy Liinderbanku 222:50, Węgierska 
renta 10617, Akcje banka związkowógo 105'50, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej wr 
Akcje kolei państwowej —'—, Rubel papierowy 1'23*4, 
Węgierskie losy 120:25, Marek niemiecki —'—. Usposo- 
bienie: uciśnione, 

Berlin dnia 11, czerwca godz. 5. min. 20. Rosyjski 
bankooty 19925, Aksje kredytowe 456—, Lombardy 
186:—, Galioyjskie 81-50, Kolei rumuńskiej 61:05, Austrja- 
ckie banknoty 16145. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-—, 


Paryż 31, Renta 83-03. 


Wiedeń dnia 11. czerwca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85:25, w srebrze 85:80, Renta 
w słocie 116:80, 5*/, austr. renta marcowa 102 —, Aksje 
bankn wiedeiskiego 876—, kredytowego 28190, [Londyn 
12625, Srebro ——, Napoleondor 10:005, Dukat ges- 
men. 5'94, 100 marek niemieckich 61-90. 


Telegramy zbożowe dnia L1. czerwca. — Wie- 
deń: Pszenica ——, do —'—, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— ur., kukurudza —— do 
—— sr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 25:62 do 2587 mr. Budapeszt: Pszenica 100 


kilogramów (maj-czerwiec) 1:60 do 762 złr., rzepak 
(na grudzień) ——  złr. Berlin: Pszenica żółta 
(maj-czerwiec) 144— m. Żyto —— m. spirytus 


ioeo 3640 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąka 
195 klgr. 46'40 fr., olej rzepakewy ——, spirytuc —— fr. 


Nafta. Wiedeń: dzia 12. czerwca : 13:50 do 13:75. 
Brema: 6'30d0 —'--. Hamburg: 630 na czerwiec, 
6:60 na sierpień-grudz. ——. Antwer pja: na czerwiec 

Nowy-York: 7—, 


15-*1,. Filadelfja: 7—. 


Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


ROZKŁAD JAZDY 


począwszy od 1. czerwca 1886 r. 
Według zegaru lwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


Do Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minnt 10 rano. (pociąg osobowy), 
o godz. ? min 25 (pociąg kurjerski). 6 godz. 4 min. 50 
po południu (pociąg mięszany). 


Ds Podwołeczysk : z głównego dworca o godz. 10 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 i o godz, 
6 min. 10 po południu (pociągi pospieszne), e godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszany). 


— Z Podzameza o godz. 10 min. 55 wieczór (pociąg 
mięszany), e godz. 6 min. 22 rano (pociąg pospieszny), 
o godz. t min. 8 po połndniu (pociąg mięszany). 


De Czerniowiec: o godz. 11 min. 6 w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min, 20 rano (pociąg posp.), o godz. 
12 minut 23 (pociąg mięszany). 


PRZYCHODZĄ DD LWOWA. 


Z Krakowa: o g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), 
o g. 5 min. 50 rano (pociąg posp.), o godz. 11 min. 35 
przed południem (pociąg mięszany), o godz. 3 min. 58 
popołudniu (pociąg kurjerski). 


2 Podwołoczysk: (na dworzee główny lwowski) o godz. 
10 min. 24 wieczór (pociąg pesp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany). 
— Na Podzamcze: o godz. 10 min. 10 (pociąg posp.) 
o godz. 2 min. 28 popołud. (pociąg mięszany), o godz 3 
min. 19 (pociąg mieszany). 


Z Czerniowieo : o godz. 10 min. 3 wieczór (pociąg 


posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 
(pociągi mięszane). 


DZIENNIK POLSKI. 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jaz dy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 
według zegaru budaneszteńskiego. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 11 mia. 27 przedpołudniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. 
O godz. 7 min. 10 wieezór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — U godz. 
6 min. 54 wieczór do Huslatyna. 


Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg osobowy: O godz. 8 min. 12 przed połu- 
dniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 
min. 15 po połud. se Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna. — o godz. 2 mm., 06 
w nocy z Ilusiatyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja. 


Przyjazd do Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 5 min. 35 przed południem 

Z Husiatyna.— O godz. 9 min. 02 przed poł. ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min 27 po połud. 
2 Husiatyna. -- O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12. czerwca 1886 r. 


HOTEL FRANCUSKI. J. Kellermannn z Za- 
klina. J. Białoskórski z Bibła. H. Derdacki z Bur- 
sztyna. H. Hermanowicz z Bursztyna. H. Fal- 
kowski z Głuchowa. J. Kopystyński z Postułowów. 
R. Zanibal z Cieszyna. H. Aschkenasy z Krako- 
wa. A. dr. Sołowij z Wiednia. L. dr. Fertil 
z Tarnopola. G. dr. Holzer z Tarnowa. K. Wilke 
z Cieszyna. 


HOTEL ANGIELSKI. E. hr. Dziednszycki 
z Izydorówki. B. Skibniews'i z Balic. A Pra- 
schil z Rubączowa. Z. Kraus » Sokala. K. Kurek 
z Rudek. S. Sławinski z Przemyśla, A. Lachnik 
z Ołomuńca. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


W. Wiktor z Woli. Hr. 
Romer z Brzeżan. K. v. Flemmer z Wiednia. 
Hr. Drohojewski z Brzeżan. A. v. Langner z 
Brzeżan. Br. Salis z Jarosławia. 


HOTEL ŻORŻA. $. hr. Wysocki z Wy- 
socka. E. br. Hagen z Wielkich Ocz. K. hr. Ba- 
worowski z Kopeczyniec. A. Siemicki z Wołynia. 
M. hr. Łoś z Czyszek. A. Łoziński z Wołynia. 
W. hr. Logothetti z Drohowyża. H. Polko 
z Żółkwi. 


maszewski z Wiednia. 


ee on e e o o a a 
NiSezon 1G8S$1!! 


Mi sezon kąpielowy 


Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszezów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszezochronów i pa- 
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró- 
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta- 
łych cenach, poleca 


wielki magazyn galanteryjny 


1839 M. WEIN 15—0 


we Lwowie, plac Trybnnalski l. 1. 


- Maturzysta 


poszukuje od 1. sierpnia b. r. 
nauczyciela prywatnego w domu obywa- 
telskim na wsi do ucznia gimnazjum, 
Bliższych szczegółów udzieli 4 grzeczno- 
sci Wielmożny profesor Waligórski, 


posady 


w gmachu szkoły realnej we Lwowie. 


Dr. T. ZAREMBA 


ordynuje jak lat ubiegłych 
© 
w Szczawnicy. 


1773 5—10 


Ekstrakt roślinny 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystiie skutki enanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 

Dostać można fakon po 22 złr. wraz 
z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 1534 17—321 


r. Sohweigera w Wiednia 
VILI. Laudeng, 29. 


Materje Dernońskie 


na eleganckie 


brania letnie 


glnkach (meter go 3 zł. 10 tj. 4 łokci 
wied.) każdy odcinek 


2 prawdziwej Wełny owczej 


3 w enie 480, 7 i 1050 „a 
tosgownie do jakości tajże, równie 
aterje kammgarnowe, na plaidy roz- 
ayia Zu pobrasiem pecztowem znana ze 
swej uczciwości fabryka sukau (Tuch- 
fabriks-Niederlage) 


Map. dopo 


Objaśnienie ! Każdy odcinek jest 
RA0 metr długi a 136 cm. szeroki, 
pełnie więc wystarcza na kompletne 


branie. 


z 
e 


aa KZK 2 


jedzie. « c 
* Ponieważ teraz wiele innych firm] 
pod pokrywką „towarów berneńskiel 
dopuszcza się! fałszerstw, powyższa 
fabryka rozsyła, aby temu zapobiedz $ 
próbki gratis i franco. 1627 1—10 


heiten 
nr. 80. 


Dr. Łóstaw Glnziński (fin) 


b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego 


ordynuje jak w roku zeszłym 


w Szczawnicy. 


Boobon crjóła 13. Efa: 


EX., Porzellan 
lia w pe die 


pea amer. Ruir-re fiit ofof 
T ELIN kk 4 : 


SE. MARKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek l. 42. 


s zupełnie świeżego transportu 


przewyborne w smaku i zapachu 
przez S$uez sprowadzane 


FH ERBATY 


chińskie, 
a mianowicie : 
. „Assam-Peeco-Mandarin* naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. »*— 
1. „Taszu* Perla chin. żołto-kw. 440 
2. „Juntojezan Pecha“, biułokw. 4— 
3. „Nandżyn*, czarna moen . 
4. „Souchong“, mało narkot. . 
5. „Congo“, familijna dobra . .2 
6. „Proszek herbaciany* . 
7, „Wysiewki*, z najlep. herbat. 1°70 
8. „Souchong* najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4— 
9. „Sonchong”, powyższa na wagę 360 
0. „Czarna kurawanowa*, Were- 
Bzczenki, funt rosyjski 


„Kwiatowa karawanowa*, We- 
reszczenki, funt ros. 


Impotencja. 


Niezawodna 1 
mocą e. k. uprzyw. Carbon-Genitalien- 
uche wyleczy 
ności bez żadnych zł ? 
raz na zawsze, często już w 2 dniach, g 
nawet na pozór nieuleczalną impoten- 
cję każdego wieku przez przyjemną ně 
zewnątrz nie znaczną kurację. 
dectwa znakomitych profesorów i facho- 
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych I 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douche sprowadzą 
natychmiast zaręcza się trwałe skutki. 
Kompletuy przepis użycia ze świade- 
ctwami 5 złr. 80 et. Przesyłkę urządza 


się dyskretnie do niepoznania K. k. p. w 
Carbon -Douche- Depot dr. Karl Altimann 4 
Ordinationsanstalt fur geheime Krank- Zapadłe 


Wien, VII. Mariahilferstrasse 


Świeże i naturalne 


krajowe i zagraniczne 


poleca handel 


Czerwca b. r. 
restante Jarosław. 


jar 
darezemi, z ogrodem i 8 niorgów 


ręki do sprzedania. 


„Dziennika Polskiego.“ 


Galic 


poleca 1485 23—0 


1), kilo. 


= 
1550 


. 0 


=). 


s Jęz 


. £80 


na ubezpieczenie Listów 
omoc! 


Za 
może każdy w zy | po kursie dzieunym : 


złych następstw 


Swia- 


osôb radykalnie a z 


w 
w 
w 


1716 17—0 


Wody mineralne 


RS" po najniższych cenach TĘ 
w miejscu i na prowincji 
1836 8—0 


F. W. KRÓLIKOWSKIEGO 
we Lwowie, plac Marjacki |. 7. 
Grospodarz |. 
kawaler, 43 lat, z dwudziestokilkoletnią 


praktyką poszukuje umieszczenia od 24. 


Bliższe porozumienie się N. N. poste 
1923 3—3 


WILLA 


o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 


położona ua przedmieściu, jest z wolnej 
Kliższa wiadomość w Administracji 


oraz T'o 


we LWOWIE 


Dr. Anton. Bergera 


nowy poradnik wsłabościach płciowych 
i skórnych (dla obojga płei), 3cie wy-| | 
danie. Do nabycia u autora za 1 zły, || 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 et. | 
Także leczenia listownie pod dyskrecją 
oraz | leki. 1497 32--0 
Ord. domńdwaau ak południu. 
Lwów, ullca Karola Ludwika ilozba 7. 


2 Dyplomów. Nauczycielki 


Księztwa Poznańskiego posiadające 
języki polski, francuski, angielski, niemie- 
eki, wyższą muzykę, szukają miejsc — 
wiadomość u 1920 2—2 


Jędrzejewskiej Paulus 


Wiedeń, Schottengasse 3. 


gruntu, 


wydaje 


LĄ LAS 


Listy dłużne losowane 


Zastawnych w obieg wypuszczonych. 


Gesellschaft, Wien, Kśrtnerstrasse Nr. 9; 


w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank; 
Ołomuńcu: u A. C. Lederer; 

Bernie: w Kantorze Laur Herber; 

Gracu: w Kantorze C. Pruckmajer et Comp. ; 
Bozen: w Kantorze D. Lehmann. 


Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


J. Komorowski z | 
Rosji. L. Bratkowski z Czarnego Potoka. W. Do- 


f PNY on | 


refiektujący na tę dzierżawę mogą się o 
bliższych szezegółach poniformować pod 
lit J. L. w Administracji „Dzien. Polsk.“ 


Każdy nagniotek 


i brodawka usunięte zostają niezawo- 
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczytnie zuanym je- 
dynie prawdziwym srodkiem 
ceiwko nagnioikom Kadlnuera 
z apteki Czerwonej w Poznaniu. 
fiaszką i penzlem 50 ent. 


Złotym medalem. mg 
Skład we Lwowie w aptece 
Zygmunta Ruckera. 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gunowaniem, prawdziwe franeuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 


gabi delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
pod dyskrecją za pobraniem Gummiwaaren-Agentie, Alex. Mose, Wien 
E. iKólinerliofgasue 4, F. Stock. Komplctue kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent. 


yjski Zakład kredytowy Ziemski 


w FLraliowie, 


tawne 


6'/, na walutę austrjacką losowane w 18 lat. 
6' na walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
6', na walutę austrjacką losowane w (8 lat. 
w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 

1. Zakład kredytowy w myśl $. 5. swych statut., nie może prowadzić żadnych interesów 
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania pożyczek 
na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 

2. Bezpieczeństwo to pupilurne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podyi- 
sem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa słiiży jako 
dalsza tychże Listów gwaraneja. 

...8. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zasiawnych nie może przewyższać wierzy- 
telnośei hipotecznych „Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 2t. kwietnia 1874 r. Nr. 
93 Dziennik praw państwa zaintabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia 


W Krakowie: w Galicyj-kim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 
p 1E: w Galicyjskim Banku Kredytowym; 

w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kre 
w Warszawie: w Bankn Handlowym; 

w Wiedmu: w Lombard- und Escompt-Bank, Kiirtnerstrasse 10; oraz 

» w Bank und Wechslergeschift der nieder österreichischen Escompte 


dytowego Ziemskiego; 


EF EDO hh ZR "TORRE 
Kolorowy, czary i biały atłas je- 
dwabny, metr po Ct. 75 do zł. 10:65 (w 18 
rozmaitych gatunkach) przesyła do domu, w całych 
sztuczkach lub według żądanej miary, wolne od eła, 
skład fabryczny towarów jedwabnych 6. Henneberga 
(c. i k. dostawca nadworny) w Zurychu. Próbki od- 
wrotnie. Porto listowe 10 et. 3 

IE | | anni A AEOEOJGI OOO 

ba 


NADESŁANE. 


Długvietnia obserwacja. W wypadkach 
słabego trawienia 1 braku apetytu, w ogóle w cierpieniach 
żołądka, okazują się skutecznemi prawdziwe „proszki sei- 
dlickie Molla“ jako wzmacniające trawienie i Żołądek 
Pudełko 1 zł. — Codzienna rozsyłka za pobraniem 
pocztowem przez A. Moll at. i e. k. liweranta nadw. 
Wien, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach materjałów 
żądać należy wyraźnie preparatów Molla z jego marką 
ochronną i podpisem. 


LOSY 
węgier. loterji rządowej 
Ciągnienie 30. Czerwca. 
Główna wygrana 60.000 zł. w. a. 


(Ogółem 6669 wygranych.) 
sprzedaje po Zł. 2 — za sztukę 


AUGUST SCH LLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 1 


Dia cierpiących na gościec. 


Do p. Franciszka Jana Kwizdy, e. k. liweranta nadwornego 
i aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Wieln. Pana, 
że używałem pański płyn gośćcewy z bardzo do- 
brym skutkiem nietylko w wypadkach reumatyzmu, ale 
i gośćeu. Środek ten mogę jak najgoręcej polecić na 
wzmocnienie ściegów przed i po dłuższych jazdach. 


Z najw. szacunkiem Dr. med. H. Stieger, ces. radca. 


Składy wymienione są w dzisiejszym inseracie p. t.: 
„Płyn gośćcowy Kwizdy.* 


; ĖS 
Na dochód pogorzelców Stryja! 


„HA J EUNEUSSE“ 
POLKA na FORTEPJAN, 


kompozycji 
FEL. KRZYŻANOWSKIEGO, 
Cena 30 ct. 

Nabywać ją można w Administra- 
cji Dziennika Polskiego. Przy zamówie- 
niach z prowincji należy przysłać 5 et. 
więcej na porto pocztowe. 


NY NO NENONEN NONG 


Y 


a 


> 


E „wa 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy 
4/7, Listy zastawne Banku krajowego 
5°/ galic, Obligacje komunalne 
1520 posiadające gwarancję krajową 3 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowineji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliezenia prowizji także za zaliczką. 


Adwokat krajowy 


Dr. Izydor Diamant 


otworzył 


kancelarję adwokacką 


1913 w Czortkowie. 3—3 
m or 

Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca 4 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala- 
ga w różnych gatnnkach po cenie 2 słr, do 3 słr. 50 ct. 


polecen 
Najlepszy 
po 167, 100 i 50 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYWSKIE WAPNO HYDRAULICZNE 


Najtaniej! 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czyńskiego 
w Jarosławiu o jego znakomitym „Plerniku hi- 
gienicznym'', niezawodnym środku, usuwającym 
wszelkie dolegliwości i cierpienia narządu trawie- 
nia. Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu 


zalecić i życzyć należy, by się znajdował w ka- 
żdym domu. 


s 


1907 3—3 


Zamówienia 


prze- 


Karton z 
1870 4—20 
Premjowane najwyższą nagrodą: 


opuści 


z zadatkiam wysełać. 


Zarząd kąpielowy w Żegiestowie. 
KALENDARZ 


|SMIGUSA' 
RE" na rok 1887 wag 


bogato ilustrowany 


Ogłoszenia przyjmuje do końca Czerwca Administra- 
cja „Smigusa* (ul. Halicka 1. 46) pe cenie 24 złr. 


| Przystanek | PA ° Poczj 

Pe ta, 

Pod Przemyślem jest folwark o 200 mor- | kolei Tar- Zakład zdi ojowo-kapielowy Telegraf. 
gach w jednym łanie Penn gw Z komki Z è 4 Apteka i 2 
ięknemi łąkami i dobrymi budynkami skie i t A © 
E ni zaraz do wydzierżawienia — w Zakładzie. W eg1es owie w Zakładzie. 


otwarty od l. Czerwca do końca Września. 
Woda Żegiestowska, najsilniejsza szczawa alkaliczne = żelazista 
bywa przy zdroju do użycia wewn I 
szym skutkiem, również do kuracji 

snym sposobem napełnianych, używaną bywa. 


Zakładem kieruje od lat 15tu Dr. Tytus Szczepański, 


. 16 = zastosowaną 
ętrznego i do kąpieli mineralnych z nójlep- 
po za zdrojem z butelek najlepszym i wła- 


na pomieszkania należy wprost do Zarządu kąapielowego 
1858 8—8 


PLEER 


prasg w Wrześniu [886 r. 


za eałą stronicę. 


DOŻÓW 143 
10000 > , 


n 


deszezu i okrywki, 


1491 6—0 


wiać, ponieważ 


Adres: 


Ważna wiadomość dla Sz. Publiczności 


SEZON WIOSENNY | LĘTNI. 


Mam zaszczyt niniejszem uwiadomić, że z powodu ogólnego zastoju 
w handlu nabyłem więcej ogromnych zapasów od najrzetelniejszych fabryk 
„a połowę właściwej ceny; 
ilosci ogromne zapasy towarów zbywać, a mianowicie : 


1200 szt. materyj na ubrania męzkie 


,. Materja wystarcza zupełnie na surdut, spodnie i kamizelke, nawet na 
najsłuszniejszego męzczyznę, jest nie łatwą do zużycia, we wszystkich kolo- 
rach: czarnym, brunatnym, zielonym, niebieskim, jasno- i cieimno-popielatym, 
stosowna dla każdego kawalera, przydaje się i na narzutki 


Podobn eł prawdziwe herneńskie kamgarnowe materje na 


Ubrania mezkie 


z czystej wełny owczej w jasnych i ciemnych najmodniejszych 


1 n 9 » 
które także we wszystkich modnych 
sj Nala; najlepszej jakości, nie do zużycia, 
okrycia podczag podróży, jako damskie szalo, i także jako płaszcze w czasie 
Dla tego każdy bez wachania się we własnym interesie może zama- 


wiaty sam oświadczam 
jeżeli mu towar nie przypadnie du 


8. Löw, Wien II. Flossgasse 2. 


a n E 


dla tego tylko sam jestem w stanie w jakiej bądź 


í 26 po zł. 3.50 
pierwszej jakości po zł. 4.50 
najlepszej jakości po zł. 6.50 


n lad n 
p n n 


z pierwszej jakosci 
z lepszej " 


po zł. 2.80 
po zł. 4.10 


kolorach, sprzedaję tylko po 


n r epszej  , 5 5 

najlepszej _ * = 
kolorach można dostać. Te pledy są 
także dadzą się użyć jako 


1 są rzeczywiście najmniej podwójnie warte, 


publicznie, że każdemu zwrócę pieniądze, 
smaku. 1666 6—6 


Universal- Export- Bureau 


D POLSKI. 


N’ liczne zapytania z prowincji odpo- 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po- 
wodu, nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nia mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby i 
szczęki itd. i 
a żądanie znieczulam kokainą. 

Moje środki do pielęgnowania zębów 
i ust (wody i proszki) tak u mnie jak i 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 
Lwów, Rynek 1. 24. 


M. D. Lisowski, 
1542 27—0 dentysta. 


DEF Portjery od 2 zir. 75 ct. E 


+ Jedyny fabryczny skład 


Portjer, 


drukowanych i“ tkanych 
kompletne od 2 złr. 75 et. 


wę wszystkich kolorach 


poleca handel 


F. Kianera L0na || gęgeóć 


pod „Złotym Lwem“ 
we LWOWIE. 


| zł < 
Po cenach zniżonych 
polecam przy zbliżającym się sezonie 
mój obficie zaopatrzony 


Stad maszyn p. 


(wyjąwszy 


1.5031 _ 
Najprzedniejszych i najsmaczniejszych 
potraw, pieczenie ciast i/ poradnik 
dla młodych gospodyń. . . Cena 156 
Przepisy kuchenne doświadczonych 
gospodyl. +. . . « «% „ Cena 1:60 


Znakomicie opracowany 


„Poradnik w chorobach * 
i 


| 
| 
Przewodnik do uzdrowisk AR A 


krajowych i zagranieznych. 
Cena I złr. 1912 5—4 
Do nabycia w księgarni 


K. ŁUKASZEWICZA 


Lwów. — Hotel Żorża. 


Zegary wieżowe, 
najnowszej konstrukcji, rzetelnie wy- 
konane, różnej wielkości, 


GROMNIKI, zapowniające pe- Od kilku dziesiątek lat zajmując 
weą ochronę, dostarcza bardzo tanio 


i 
5 się specjalnie parowemi cegielnia- 
1891 pod gwarancją firma: 7-10 f ig nie arowe mi, Myra sunin, dostar- 
H 3 warancją wszystkiego czego 
F. A. Sohnełder, Thurmahrenfabrik E obotrzeńs dot 


l WYGHERA, 


t fabryka maszyn rolniezych 
1595 14—0 Lwów, ulica Gródecka 1. 47. 


4 fotografii 
staloryt0w. 


WYNYYYNVŃ „a 


Łaskawe zlecenia z pro- 
wineji uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. _ 1498 15—0 


Ir. 75 ct. TĘ 


WE LWOWIE, 
przy placu Marjack i m, 
polecają 


LJ © LJ 
wielki skład papieru 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 
Wszelkie przybory do 
pisania, rysowania i malowania, 


BILETY wizytowe szybka prasowe od st. 60. 


potrzeba do zupełnego urządzenia tychże 
fabryk o wypróbowanej konstrukcji. 


ae z Jestem dop tamea, Moru Œ . TO a ke a ra a E G kład k i handi ch 
znani E OE) i po - R 
TaŞ esellisenaft w iedniu*, „Witkowiizer B & sen n n 
Najlepszy Gewerkschańt w Wiikowieach obok Móhr.-Ostrau, „Steinkohien- & Zie- owny skrau ksiąg handlowych, 


i Ą gelwerksgesellschaft w Buda-Peszcie, następnie fabryk ks. Jana Liech- 
Cement Portlandzki iemsteima w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni ks. Schwarzen= 
i berga w Frauenbergu, zarządu lasów hr. Kinsky”ego w Roznau it. d. 


Regestra gospodarcze, 


układu W. Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gespo- 
darstwa wiejskiego wchodzące druki. 


_ Wielki wyktr towarów galanteryjnych 


z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry. 


gwarantując — na podsta- 


m aao rs ||BadrykA maszyn TH. GRÓKE w Merseburgi. 


przeciętną 


wytrzymałość 18 klgr. Ramy i ramki do fotografji 
1 eentim. kwadratowy, w wielkim wyborze. 1888 3—6 
na jako też : y E= zestroga T m6 Ceny najniższe. Katalog na żądanie | franco. Tua 


GUTJAHR & MÜLLER 
fabryka maszyn 
w BUDAPESZCIE (Węgry). 
n Bińówa młynów, 2. maszyn parowych, 
| 3. motorów gazOWYCH. 


rekonstrukcja i budowa młynów 
sztucznych na krupy, podług sławnego 8y- 


Wapno. hydrauliczne 


w najlepszym gatunku 


poleca firma handlowa 


Ch. Grossnass i Syn 


we Lwowie ul. Kopernika I. 10, 
i sprzedaje takowe — ponieważ 
w komis — taniej aniżeli kon- 
kurencja. 1890 3—4 


Dla zapobiegnięcia nadużyciom ostrzegam P. T. Publiczność, 
by takim ludziom którzy swoje” kramy jako filię mego Bazaru 
przedstawiają nie wierzyli. Mój Bazar istnieje od lat jedenastu 
pod sądownie protokołowaną firmą: 1900 3—3 


INF PIERWSZY WIEDEŃSKI BAZAR "BH 
J. KÓNIGSBERGERA 


we Lwowie- 
GŁÓWNY MAGAZYN ETTAN 


5 w k stemu węgierskiego, wyrób wszelkich naczyń 

ol ar : D ia do młynów, maszyn parowych, kół 
Rynek Wr. 32. ul. Karola Ludwika Nr. 39. wodnych, i przyrządów transmisyj- 

w obwo dzie złoczowskim, Telefon Nr. 13. Telefon Nr. 14. nych, tudzież motorów gazowych 


i trierów. 1877 4—6 
Katalogi rozsyłają franco. | 
Plany i kosztorysy według życzenia 


udzielają zastępstwa. 
pzm - -= 
Analizowany przez Prof. Hoffa 


DJERNIK HICIENICIN PIERNIK HIGIENICZNY 


i wynalazku 
LSIASKIEGO PAPI A 
W JAROSŁAWIU w Jarosławin 


171'/, morgów obszaru ź wszystkie- 
mi budynkumi i inwentarzem — 
młyn wodny, kopalnia i fabryka 


Eo aaa "ia" aa rza | KWIZDY PŁYN GOŚĆCOWY 


Bliżesa wiadomość pod AH od wielu lat wypróbowany znakomity środek przeciwko 
J. Müller Frzemyślmy | - qośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym. 


Zimne i gorące 1e: s Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciwko 


ŚNIADANIA 


GADA AES WOLA "NC TERE AOC ATE RO 
Sa A KJ WANA AE AAAA AO O CA 


5 zwichnięciu, sztywności muszkułów i żył, przekrwa- 

o Wieniu, zgnieceniu, nieczułości skóry, dalej na miej- 3 

E scowe kurcze (kurcze w łydkach), przeciw bolom właściciela przywileju, patentu i 19 medali. 

oraz 1500 72-—0 > nerwowyiń, obrzękłościom powstającym wskutek = z A i i wzmacnia 

wytiogne zawsze ślwieże © długotrwałych obandażowań, głównie także do wzmo- |Usuwa wszelkie dolegliwości narządu CZ p ai e. — Naj- 

iwo Pilzneńskie litra 34 ct., faszka 17 enienia przed i po odbyciu wielkich wyteżeń, po długich |siły. przyspie i > Ara wie E A rE Ei a REKA błerpłącyin Aa 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 a aazka marszach i t. p., tudzież w podeszłym wieku na osłabienie. |znakomitsi lekarze zalecają ten nowy Brodex dyjetetyczny pac) i 

"a 


: , Juta a: obstrukej hemoroid katar żołądkowy i kiszkowy, dys- 
10 ct. Plwo Bawarskie Culmbuob. Porter Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się: padkje; bia. apetytu, nrelifak, neaeh ddbłjanie, wzdgele, 


anglelski. Wina i t. p. poleca |. We LWOWIE: u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Wie- |kongestję i t. p, tudzież osobom używającym m ało ruchu i re- 
HANDEL DELIKATESÓW wiórski, — En gross u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski apt. konwąlescen tom. 
Hibner 8. Hanke droguer. E Świadectwo szefa szpitalu wojskowego w Niszu (Serbja). 
NIA WOJCIECHOWSKIEGO A. A a A W E A (prábdtem Kae 3 Zamówiona partja „Pierników higienicznych nadeszła i robiłem z takową do- 
Lwów, ulica Chorążczyzna. gross: M. Jaworni ki J 3 o RIC "dag PY” í świadczenia w moim szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, ktorych miałem 425. 
z Dalej En d t E anta h Ciężej ranionym, niemogącym trawić najlepszych i najlżejszych pożywień szpital- 
etail w aptekach. nych, rozdzielam Pański Piernik higieniczny i w skutek s poży wania tako- 


En gross: przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bóbrka : : i 
E i i £ U 5 1 tyt h rzyjmowania 
PET a Borszezhy, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buezaoz, Czerniowce, IO i M. AR z Mj oh oz y 48 kM JK i przyeho- 
RE Gai: a A zortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz Fry- dziii do sił i dobrego wyglądania a co także spostrzegłem funkcje 
Krosno, Leż jak. Milówka Horodonka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja. Kossów, żołądkowo-jelitne zupełnie się regulował y. Pacjenci moi nazywali Piernik Pań- 
a > ueżajsk, Milówka, Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Przeworsk, > - Ws ; = W SRGIAnO 26: 
Przemyśl, Przemyśl r h skiego wyrobu „polskim chlebem“ i gdy wchodziłem do sał ranionych, 
Weba King“ jest 60 proeent|| Sambor, Sanok IS dac A y Rawa, Rohatyn, Rozdót, p 1 razów: wsząd „czy nie ma już więcej tego polskiego chleba, co nam dodaje Bił i ży- 
za od zwyklego płótna i prze- || Staromiasto, Sł Aaaa: o e o Skole, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, |, i a ?« Wskutek tego proszę Pana znowu o wysyłkę 600 sztuk, zaś za poprze- 
ars takow trzykrotną trwa- Wyżnica, Wojniłów, Zaleszez a Tarnów, Ulanów, KZ Wa dnią Panu dziękuję, gdyż wynędzniali wskutek trudów i znojów wojennych, osła- 
leścią. Nie należy przeto „Weby Żydaczów ete. ; yki, Zakliczyn, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, ga EA) bieni upływem krwi i operacjami zawdzięczają temu śródkowi mającemu tyle 


4 lótno stawiac w h 1586 własności leczniczych, wzmocnienie swoich sił. Gdy żadnych 
Pisa pu e rzędzie. Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, pokarmów jeść nie mogli, „Piernik higieniczny” trawili, był jedynem Lit rei 

Weba King“ sporządzoną jest e. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w K. rannych i operowanych, wreszcie przyprowadza żołądek do tego "a è Ke 
z najprzedniejszej szwajcar. wodowej w Korneuburgu. następnie przyjmować każde pożywienie. — Rzeczywiście powinienby każdy szpita 
skiej przędzy, Zw. „pDraht-Garn.* Cena flaszki 1 złr. w. a. większy, a przedewszystkiem chirurgiczny używać „Piernika higienicznego jako 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miasteczk h i LD. (p kb kac WARDZE 0: pr. Romuald perm O; 
tudzież  wyrugowała z powodzeniem] krajów koronnych i są o steczkach wszystkich Ñ szpitalu wojskowego „Islahana* w Niszu (Serbja). Nisz 14. kwietnia 1886. (Pieczęć). 


; głaszane od ezasu do czasu w dziennikach prowincjonalnych = aaia 5 7 
we gatunki płócien, które sporządzone j j R prowincjonalnych. Piernik higieniczny jest do nabycia po 20 et, za sztukę we wszystkich aptekach 
bywaj z odpadków przędzy już i tak R." e no ERN Gł Przy zakupnie tego preparatu upra- |i handlach korzennych. — SKŁADY WŁASNE: Lwów ul. Halicka 8, Kraków Su- 
słabych, a które przez chemiczną apre- ka i SE p; jr UDLICZNOSĆI, aŻEDy zawsze „Kwizdy płynu gośćcowego*, |kieanice nr. 23, Przemyśl ul. Franciszkańska. 1859 3—0 


iure rogatki awej trwołości. tracą. każda flaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok umieszezoną marką ochronną. L Czyński fabryka pierników i sucharków w Jarosławiu 
o I, 4 č 5. » 


Próbki „Weby King* bezpłatnie if] vaga au -e 
5 kilowe 


teknod przesjłamy p więk szych ka- || gg 8 
 BECZUŁKI WINA 


wałkach, które aż: Pei) zeprać 
poleca handel 


HEGRLAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


K. F. POPOWICZA 


trwałości i doskonałości na- 
w Tarnopolu 


szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King", dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po zł, 2:10 
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po . . .złr. 2.30i 2.50 
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat. po . .złr. 2,70 i 3,— 
1 beczułka samvrodnego wytrawnego po. . . .złr. 430 
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po . .złr. 2— 


wiscie „Weba King“ musi pochodzić 
od oe bardzo możebniem jest, 
CZERWONE WINA: 
1 beczułka wina Wiszontai . . . . . ++. . . zir. 250 


że. P. T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsuniętem być 
może co innego. 
Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym, 
1 beczułka wina Wiszontał starego . . ,. . .złr. $— 
! „Ceny rozumieją się franco z beczułką okuty żela- 
+ znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, 
| że gaj” odbiorca żadnych innych kosztów nie po- 
niesie. — Kupując wina osobiście tylko u producentów 
z Tokajskiej okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne 
i lepsze wina, jak z Werszec, które w 5-cio kilowych 
beczkach przychodzą, 1505 29—0 


> 


a 


ANN 


EW CZYSZCZĄCE. 


D 
15 


zatwardzeniomi, 
bzdącym niezawodnsm źródłem największej części chorób. Dlatego, że 8% 
pówikrowanóć zażywają je “elitne także i dzieci. Są one ae non 
bardzo zaszczytnem świadectwem radcy gt pace apo n ró 
Pudełko. zawiera 15 pigułek i kosz was ZWS 
zawierający 8 pudełek a więc 120 pigałek, kosztuje 1 złr. 
‘mI Każde pudełko, na którem nie ma firmy: 


Ceny „Weby King“: 
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 1— 
1 sztuka 88 etm. szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damską, męzką 
i epela łóżkową bieliznę złr. 8:50 
1 sztuka 15 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcięradeł bez 
szwu, każde 2'/. mtr. dług. złr. 11-80 
Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 


długa na bardzo cienkie prze- 


ścieradła. - - ©; "7 > 
"Wyrób nasz „Wóby King* nabyć 


można niefolszowany Jedynie w na- 


szym składzie 1544 62—g tę SPR a w A ż oj eig stojącym obok. Proszę 
Á e kład we Wiedniu: „N 4n*s Apoth 
M. BEYER | Spół ka. zum hell. Leopold, Stadt, Ecke dek PISEEn: ad f 
ne. 
we Lwowie piere Lwowie w aptece pp. Zygmunta Ruckera i Józefa 0 HASKAWO zlecania, 


Beisera. 


ulloa Karola Lndwika I. 1. 


+ + + > è > o o + + + + + * + + * 


CAFE RESTAURANT 


MARKA DANKA 
poi „Węgierską Koroną” l. 2, przy micy Sykstuskiej, 


Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną z wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbę czasopism politycznych, ilustrowa- 
nych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuski, włoskim, angielskim, rumuńskim, polecam zakład mój względom 
Szanownej P. T. Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku. 

Dla amatorów gry w bilard najwyborniejsze bilardy. 1816 15—0 

W obecnej porze każdej chwili lody we wszelkich gatunkach. 


Z głębokiem poważaniem MAREK DANE. 
0 + © © © + + +  * + + $ > + 


eù 2 > * * 


Ortopedyczny zakład leczniczy 
Mra Ed. MADEYSKIEGO 
MG we Lwowie (ulica Kopernika 13) wg 
przyjmuje wszelkie skrzywienia kości pacierzowej, krzywą szyję, 
wyższą łopatkę, garby, „wyższe biodro i skrzywienie kości ra- 
mion i nóg do wyleczenia za pomocą ortopedji i gimnastyki lecz- 
niczej. Pacjenci mogą być stale umieszczeni w zakładzie lub dla 
leczenia dochodzić. 
Zostającym w zakładzie poręcza się najtroskliwszą rodzicielską opiekę 
i wszelkie wygody, mogą też na ape pobierać nauki, języki i muzykę o 
ile stan zdrowia na to pozwoli. Bliższych wiadomości udziela 
dyrektor zakładu pod powyższym adresem, 1543 22—0 


Przy zakładzie jest także Szkoła gimnastyki hygienicznej dla ci4opców 
i dziewcząt w godzinach poszkolnych. 


W Zakładzie można dostać książeczki © gimnastyce pokojowej jako 
leczniczym środku przeciw niestrawności, katarom żołądka, hkemoroidom etc. 


© FOET SKŁAD FORTEPIANÓW 
i 
SZKOŁA MUZYCZNA 


ŻW | 
L. MARKA 


à MAREK. 
pe 5 
: i i 
Sa. L 
w Rynku l. 9, I. piętro. 
Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i na raty miesięczne od 15 zł. Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. 


Pianina od 250 zł. Najtańsza wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 24—0 


PREZERWATYWY 


z pęcherzy rybich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i naj- 
lepszej jakości, tuzin po 50 ct., 1, 2, 3, 4, 5 i 6 zł. wysyła za 
pobraniem główny skład firmy : Maison la pius accocienne 4 Paris, 
2 opassage des Petites Ecuries, M. Herzog we Wiedniu, Haupt- 
strasse Nr. 87. 1797 12—12 


KONKURS. 


Na posadę Kontrolora przy kasie miejskiej w Drohohyezu, do 
której przywiązane są płaca o rocznych 700 zł., dodatek na pomieszka- 
nie 140 zł. i prawo na późniejsze osiągnięcie dwóch dodatków pięcio- 
letnich po 100 zł. do płacy etatowej i emerytury włiczalnych, tudzież 
obowiązek złożenia kaucji służbowej 700 zł. przed objęciem tej posady. 


Kompetonci na takową wykazać się winni ze złożonego w publicz- 
nym zakładzie z dobrym postępem egzaminu z rachunkowości kameral- 
nej lub kupieckiej, nadto dowodem dostatecznej praktyki w zawodzie ra- 
chunkowym, tudzież że nie przekroczyli 40 lat życia, że posiadają prawo 
obywatelstwa austrjackiego, że władają krajowymi językami w mowie 
i pismie, i że są życia nieposzlakowanego, nareszcie winni oświadczyć, 
że nie są z tutejszym miejskim likwidatorem rachunkowym i z kasjerem 
miejskim spokrewnieni lub spowinowaceni aż do czwartego stopnia 


L. 2909. 


włącznie. 


Podania wnosić należy do tutejszej Zwierzchności gminnej za sto- 
sownem pośrednictwem władz urzędowania lub zamieszkania najdalej 
do 15. lipca 1886. 


Od Zwierzchności gminnej 
Drohobycz dnia 29. maja 1886. 


Błażowski, 
1929 2—3 burmistrz. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rąk 
i kąpieli, 
wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
Złr. ct.| złr. ct. 
MYDŁO najprzedniejsze do gole- MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
Magorody "AM. . |... « —*25| źroczyste, zawiera 35°% czystej 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo gliceryny, znakomicie wpływa 
delikatne 10 ct, 20i. . . . . —%5| na zaskórek 20, 30 ct. i . . . —40 
MYDEO KOKOSOWE, białe do _ |MYDŁO GLICERYNOWE płyn- 
r et. i = 
OŚ 0 2 ne, we fiaszeczkach, oczyszcza 
MYDŁO PĄLMOWE, żółte 6, 12, skórę od rysźczy, liszajów, 
RWE A... ..2 —820; trądzików, daszka w S —40 


maite do twarzy iz Em MENS r Tb aoi do mycia wig 
7 OWE, wydelika: JG igo ra OREW 
ca, wygładza i znakomicie oczy- MYDŁO PUMEKSOWE, do my- 
szczawskórehe. . . © . «0. —g04| cia kołnierzyków i mankietów 
MYDŁO ZIÓŁOWE, otrzymujące gutaperchowych . e s . . . . —10 
się przez zgęBzczenie goku roślin MYDŁO TYMOLOWE znakomi- 
o 610 Żywicznych, zna- R skórę od wszel- di 
ETN M T a A —:25| kich wyrzutów . e... .. « = 
z A Deyo wW E nosi ber zo| PEO "XARBOLOWE, bardzo 
zo przyjemny piżmowy zapach —' ie é twar: 
MYDŁO PACZULOWE, przyje- eclo. disie epi- 
mtes wopiei Josy bardzo poszu- M TE celem ochronienia od 
XV ROEE Ee . . - =8U| „zakażenia się . . . . . . . . —:20 
RO AO Gł b a przedniej _.g)|MYDZO STARKOWE, z więlkiem 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci. . —36] Powodzeniem używa się do zni- 
szczenia pryszczów i wszelkiego 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, : r 8 
przyjemne w użyciu, skutecznie rodzaju wyrzutów na skórze . —25 
ochrania skórę od liszajów i MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
DYNZULÓW W 0. ae a 6 —-g0| korzystnie używa się do terus 
MYDŁO BALSAMICZNE, aczy- nięcia wyrzutów i plam skóre 
sZcza skórę, nadaje białość i aychą. A= ława —25 
delikatność . . . . . . . . . —40|MYDŁO KAMFOROWE, uśmie- 
MYDŁO FIJ OŁKOWE, przyje- rza świędzenie pn a 
mne) woni „SJEJE +. . „—85| ry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- barci, i ak 4 Ż+% +. e —'25 
wa piegi, opalenia słoneczne, MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
43 przywraca świeżość i $. katnienia rąk, kawałek. . . . —'10 
E La ANON OWE 2 NOWY = Ń b 
MYDŁA HYGIENIOŻNE, odziw: MEDNO MYP TAA SEE D sg 
cza się olejkowatością, nadzwy- li 4 Ja pda 
czaj delikatne i specjalnie R MYDŁO SMOŁOWE ,  zawióra 
stosowane do twarzy. . . . . —50| 40% czystej smoły (dziegciu) 
MYDŁO RYŻOWE, używa się do usuwa pryszcze, liszaje, wszel- 
SPielikaceniawydietośia skóry r nóg i feiler AAi pocenie 
na twarzy a M3. 03 —60 pd „a. 
MYDŁO GLICERYNOWE, białe MYDŁO SMOŁOWE GLICERY- 
łatwo pieniące, wybornie oczy- NOWE  miękczy i oczyszewa 
szeza skórę i chroni od pry- skórę od liszajów, trądzików 
szezenia się .. e... e « —80l it. p, kawałek . . « « « : —30 


Nabyć można we LWOWIE w sklepacah własnych, 
ul. Kopernika 1. 3, Hiotel Europejski i ul. „Halicka róg 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice liczba A 
W CZERNIOWCACH Rynek l. 2, oraz we wszystkie 
pierwszorzędnych skiepach i aptekach. 1484 23—0 1 


"WARP =P" | 


w Nowym Sączu: W. Filipek, R. 
Morawetz, — w Przemyślu: Nahl 


s a r u 
Cieplice Trenczyńskie 
na Węgrzech, 30 minut od stacji 
kolei WIS=Trótczyna Teplitz, Ter- 
my slarczane od 28” — 320 R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gość- 
cowych, artrytycznych, nerwobołach 
ird. Zakład wygodnie urządzony, le- 
ży w pysznej dolinie Małych Karpat. 
Pobyt przyjemny i tani. Początek se- 
zonu 1. maja. Z Krakowa przez Trze- 
biuię, Oderberg, Sillein, Tepla do 
zakładu 9 godzin drogi. Na większych 
stacjach bilety tam i napowrót 33 pre. 


tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- 
kiewicza we wszystkich księgarniach. 
Broszury i wyjaśnienia udziela na % 
Q żądanie bezpłatnie 1677 13—20 Q 
Ô  Ksiqżgcy zarząd kąpielowy. © 
OGQOCGCECO>G>GOOE>©C©E©C©O©C 
wszystkiego inwentarza, żywego i 
martwego w skutek zwinięcia go- 
spodarstwa w Rohaczynie, poczta 
Kurzany. odbędzie się w dniu 27. 
czerwca b. r. a to: kilkadziesiąt 
krów poprawnej rasy, znanej z mlecz- 
ności, buhaj, wołów młodych 4-let- 
nich 6, konie robocze, powozowe 1 
młode, powozy, uprzęże, wozy wo- 
łowe i końskie, brony, pługi, eks- 
tyrpatory, młynki, grabarka, siecz- 
karnia duża Richmonda, prawie nie 
używana, i inne do gospodarstwa 
potrzebne narzędzia, ja koteż sprzęty 
domowe. 1930 2—4 
Bolesław Cieński. 
__——  Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
r dniu 1873, w Paryżu 1878. 
Fortepiany na raty, 
dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
snienowe i krótkłe jak również pianina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
AM Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
ledniu, po 286, 400, 450, 500, 550, 600; 
650 zł, Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
Ciavier-Verschleiss u. Leih- Anstalt 
t 4. Thierfelder, Wien, VII. 
Burggasse 71. 1784 6—0 
gotowe do użytku i szybko schnące 
do malowania dachów w najlepszym 
pokoście tarte, 
Najlepsze Farby 
tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają far- 
bę i połysk za jednorazowem pocią- 
gnięeiem, wysechają w niewielu godzi- 
nach i tańsze są od olejnych. 
Farby do fasad 
rozpuszczalne w wapnie do kolorowa- 
nia budynków, w 36 kolorach, 
Wszelkie gatunki lakierów kra- 
jowych i zagranicznych, 
PĘDZLE 
z najlepiej renomowanych fabryk, 
Tektury dachowe, ter pogazowy 
i drzewny, masa terowa, asfalt, 
cement i gips. 
Ouwy do maszyn i smarowidło 
do ost żelaznych, 
Pasy Skórzane do maszyn; 
Pasy yumowe do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn, 
pgĘNOWOSĆ!TĘ 
Lniane napuszczane pasy do maszyn itp. 
polecają 
HÜBNER i HANKE 
imn we Lwowie. 10—0 
BF Karty wzorów, cenniki 
i specjalne oferty, na żądanie 
gratis i franko. 


Wydawca i redaktor 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 zł. w. a. 


Olej tranowy M. Krohn & Ump. zx ERA 


gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


,  Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA, i te tylko przyjmować. 
które opatrzone są marką ochronną t podpisem. 
. Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Zyg. Rucker apt., 
i Hanke, — w Piatej: Erich Keler apt., — w Brodach : M. Kulak apt., A. Reder apt., — w Brzeżanach: J. W. Lobos apt., — 
w Czerniowcach : J. Schnirch, C. Alth apt., — Czortków : L. Nohs apt., — w Gurahumora : A.Botza apt., — w Husiatynie : 
W. Czerski apt., — w Jarosławiu : J. P.ohmi, L. Wisłocki apt., — w Kamionce -Strumiłowej : C. Piepes apt., — w Kołomyi: 
Jan Sidorowicz apt., —— w Krakowie: W. Redyk apt., 
Jakubowski apt., — w Nowym 
a ik, A. Mańkowski apt., — w Przemyśłanach : E. Baranowski apt, — w Rzeszowie: 
J. Sehaitter et Comp., A. Karpiński apt. — w Samborze : J. Aleksiewicz apt., C. Maresz apt., — w Sokaln: E. Wyso- 
czański apt.; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beil apt., W. Linde apt., — w Solce: Jędrz. Gaima, — w Stanisławowie: 
Alb. Amirowicz apt., J. Macura, — w Storożyńcu: H. Fullenbaum apt, — w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamro- 
giewicz apt., — w Tarnawie : W. Mildner et Comp., Wierzyski et Comp., — w Wadowicach: A. Herfurth apt., 
w Wojniezu: C. Nodzyński apt., — w Zbarażu: J. Sissermann, — w Złoczowie: F. Petlesch apt. 
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Tylko prawdziwe 


(12. 0” _ m7 a R lM 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma położona. 

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw uajuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnieh części ciała, przeciw kurczom żo- 
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kiikadziesiąt lat eraz 
większe rozpowszechnienie. % „śrSA 


23 


jako weleranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, 
bolu głowy, uszów i zębów, w formie okładów uż wszelkie Skaleczeni», w wypadkach zapalenia i na wrzody. — 
Wewnątrz zmieszana z wodą przeciw nagłej słabości, wym'otom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 80 et. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


w BERGEN (Norwegji). Ze wszyst- 
znajdujących się 


F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hibner 


K. Wiśniewski apt- — w Mielnicy : Michał Krokowski api., — 
argu: E. Laur, — w Rodwołoczyskach: G. 


1526: 28—52 
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CZIGELKA 


ZDRÓJ LUDWIKA 


Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca. 


„ Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości 
węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 
mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielka ilością 
żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przy- 
miotów nie dorównywa oa z alkaliczno-soinych 
szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych 
jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia 
i najłatwiej bywa znoszoną. 

Szezególnie skuteczna okazała się dotychczas w cierpie- 


niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w grużlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we 
wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 

„Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis. 


Główny skład rozsyłkowy u 


A. MUSZYŃSKIEGO 


w Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 
Rosji i północnych Niemiec. 


1828 5—12 
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Dla pp. architektów, budowniczych i inżynierów 


są w największym wyborze do nabycia u 


ADOLFA SILBERSTEINA 


optyka i mechanika 


we Lwowie, ulicy Karola Ludwika 9, róg ulicy Sykstuskiej : 


Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgt, instrumentu 
miwelacyjne, stoły miernicze, barometry, do mierzenia wysokości, łaty 


niweliacyjne, metry składane (colsztoki). 


Największy skład: dalekowidzów, binokli polowych, lornetek teatralnych, oku- 
larów, ewikierów, lornetek ręcznych, barometrów metalowych (aneroidów), termome- 
trów, mikroskopów, szkła powiększające, kompasy, zegary słoneczne itp. 

Wszelkich systemów aparata indukcyjne, urządzenia dzwonków elektrycznych 
i telefonów. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzące uskuteczniają 
się w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowańszych. 


Jaf Przy łaskawych zamówieniach z prowincji proszę o podanie ceny. 
(IE E  E23->1>0-0+€0-00-0-—-0--) 
R Galicyjski Bank kredytowy 
a poczawszy od dnia 17. listopada 1885 I. 


wydaje 


4°. Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


5°, Asygnaty kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 


| 
W 1007 30—0 Dyrekcja. 
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odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


proszki seidlickie. 


1150 10—12 


DZIENISEK POLSKI. 


| 
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1886. OGŁOSZENIE. 1886. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości. ogólnej, że urządziliśmy skład 
główny od siepamiętnych czasów znanej wody bilińskiej, silnej 
szczawy al.uulicznej (Biliner Sauerbrunn), która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną i lubianą, w głównym handlu wód mineralnych dla Galicji 
i Rosji p. E. Mendrochowicza we Lwowie, istniejącym „amże od lat 
kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsy- 
łane będą i 1844 9—16 


M ks. Lobkowicza Dyrekcja przemysłowa 


w Bilin (Czechy). 


W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowicza, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejseo- 
wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpuktual- 
niej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie. 


E. Mendrochowicz, 
główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek 1. 44, $Ą 
DOODOGOOGDODODDOODOGOGGGBDOG0U 
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Zakład zdrojowo - kąpielowy, 
oddalony o godzinę drogi od stacji kolei Transwersalnej „Iwonicz,“ 
otwarty od 20. Maja do końca Września. 

Posiada zdroje „szczawy alkaliezno-słonej, jod i brom zawierającej," 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich następstwach, w obrzmie- 
niach i ropieniu gruczołów, w zapaleniach okostny, próchnieniach kości 
i wysiękach  okołostawowych. W chorobach skórnych syfilitycznych, 
w rozlicznych ehorobach kobiecych. -ad 1 

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych 
także kąpiele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfi- 
tujące, obojętne, igłiwiowe, żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych 
łazienkach z natryskami. 

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20. Czerwca, 20. Sier- 
pnia i do końca Września; mieszkania w lszym i 3cim sezonie o */, tańsze. 

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej 
okolicy nadaje się szczególniej do kuracji klimatycznej, dlatego też za- 
prowadzono w nich obok specjalnej, także kurację żętyezno-mieczną 
i możliwe inne dogodności i uprzyjemnienia pobytu. — Rady lekarskiej 
udzielaja: Dr. Klemens Dębieki i Dr. Zygmunt Rieger, e. k. radea zdrowia. 

Wody Iwonickie i ich przetwory jak sól zdrojową i znako- 


mity ług, oraz muł na okłady posiadają wszystkie główne składy wód 
mineralnych i apteki w kraju i zagranicą. 1713 10-10 


rozseła 


Dyrekcja. 


f Biuro pośrednictwa dla handlu i przemysłu 4 
E. J. Bellak, Wiedeń VI. Mariabilferstrasse 1° Casa piccola, 


A Pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszystkich towarów i efektów. 
XƏ% Udziela informacyj o wszystkiem i każdemu. 

Podejmuje się zastępstw wszelkiego rodzaju. 

Uskutecznia wszelkie możliwe inkasowanie. 

$S: Pośredniczy w zamówieniach wszelkich towarów i efektów. 

= Załatwia sprawy niewypłacalności. 

© Interwenjuje w wszelkiego rodzaju delikatnych sprawach. 

SIĘ Pośredniczy w kupnie i sprzedaży iqteresów w Wiedniu. 

398 Przeprowadza kupno i sprzedaż towarów partjowych. 

SK Mogacym mieć kredyt załatwia wszystko na częściową wypłatę. 
3 Opiekuje się obcym, ażeby go przy zakupnie nie oszukano. 


E Prospekta gratis. Do"każdego zapytania uprasza się o dołączenie R: 
i marki pocztowej. 1744 5—6 


nie jest żadną miarą środkiem „specjalnym Zacherla.* 


w Drohobyczu p. Józ. Aichmiilłer, 


We Lwowie: pp. Hibner i Hanke. 
w Horodence: p. M. Axentowicz, 


Henryk Blumenfeld apt. 


3 ri Zygmunt Rucker fi 
5 , w larosławiu : p. H. Kaufmann, 
fa) H p- W. Tepy nast. Pokorny, y piian Jan, apt., 
» p. D. p ai ich > p. A. Tumidayski, 
n pp- E. i J. Precrieh, Ţ A p. Ludw. Wisłocki, 
A w py San Toa sora, m p. Józ. Rohm, 
d al „Est herio > pp bracia Juśkiewicze, 
a . > z 
C) 3 p. Jedrzej Langner, w Kołemyi : P- E a 
„M L. 88 z pa. aa z. 
hi k. Gustaw Sehr amm, » p. W. Dobrowolski, 
p. J. W. Królikowski, w Przemyślu: pp. Janowski i Strzyżowski 


» p. M. Kozłowski, 
w Przemyślu: p. Lud. Nahlik apt., 


, M. Krug. 
D. Ed. Machalska, 


w Brodach : p. Reder apt., 
w Buczaczu: p. E. Her®y, 
w Drohobyezu: p. Wiktor Raczka, z 
p. J. Jabłoński, x 


—— L MMM 


| 


w 


B Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i frańko |. 


Najznakomitszy środek przeciwko owadom! 


Ten nowy wyborny środek specjalny niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszystkie owady w pomiesz- 
kaniach, kuchniach i hotelach, jakoteż na zwierzętach domowych, w stajniach, na roślinach w cieplarniach i w ogrodach. 
Prawdziwy tylko w fiaszkach oryginalnych z podpisem nazwiska i marką ochronną. Co się na papierze odważa, 


Składy prawdziwego „Zacherlina' utrzymują: 


Na prowineji poznać można składy prawdziwego Zacherlina po wywieszonych perskieh plakatach. 


J. ZACMERL, Wien, Stadt, Goldschmiedgasse 2. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" „pod sarządem Jana Mittiga. 
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Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYJNŃY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 1919 2-—0 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia a prowincji wykonuje się bez prowizji odwretną pocztą. 


© è + > + > + + + + o 


Płótna, stołową bieliznę 


I gotową bieliznę da mężczyzn 
Poeńczoeh, Skarpetęk, 
także Pończoszki dla dzieci, 


Daszczochreny | Płaszoz0 od doczczu, 


poleca 


HANDEL 


F. 5. BARDASZA 


3 wo LWOWIE 4-13 
vis-a-vis kościoła Kaiedraln ego. 


Ceny fabryczne. 


„[Kanningene” Czerny'ego 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym 


Środkiem do farbowania włosów. 


stwych, białych, czerwonych, i w ogóle niemiłej barwy na głewie, 

brodzie, również brwi, tak, że za jednarazowem tylko użyciem prahi 

natychmiast nienaganną, lśniącą, brunatną lub barwę naturalną, 
której ani mycie mydłem ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła. 


Cena 2 zir. 50 et. 


„Orjentalne mleko różane” Czerny'ego 


ezyni płeć tak delikatną, tak lóniąco białą 


1 mołodzieńczo świeżą, 


że żaden iuny środek nie może sprawić tego; znakomity środek na płamy, 

piegi, wągry, czerwoność twarzy, opalenie, w ogóle na wezystkie 

nieczystości skóry; usuwa każdą płeć żółtą lub brunatną i sastosowuje się 

równo dobrze do wszystkich części ciała (wcale nieszkodliwe) 1 złr. — 
Mydło bałsaminowe do tego 30 et. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 3. 


(w pobliżu e. k. opery radwornej). 
Skład we Lwowie u enia Ruckera, apt. (apteka pod 
„Srebrnym Orem“, poleca); w Krakowie u W. Redyka apt.; w Czer 
niowcach u Altha e. k. apteka obwodowa; w Opawie i Klementyna 
Pohl, parfnmerja Obórring 8, oraz w wielu innych renomowanych aptekach 
i parfumerjach, 
pg- Uprasza «ię gorąco dokładnie opairywać fabrykaty czy zawierają maopa- 
trzoną w moje imię ANTONI J. CZERNY, markę ochrenną, ponio- 
waż kursują w handlu towary o podobnej nazwie, całkiem boa wirtości. 
Oprócz tego pozwalam sobie zwrócić uwagę jeszcze na następujące moje sla- 
wie preparaty : Balsam do włosów, Egu Miraculense, orjent, sięgnie 
ski, Eau de Levande, Woda książęca, Contferen-Sprit, woda i proszek do 
zębów, mydła toaletowe, Brylantyna, Ćold-Crem, gu krem ró- 
zany, Eaw de Cologne, najlepsze perfumy (60 gatunków) esencje roślinne, 
pomada ,„Tanningene*, Rouge, olejki do włosów, nastepnie likiery na 
żołądek, konserwy słodowe, atramentowa esencja etc. ete. 
Przy bezpośrednich zamówieniach w fabryce: „anton J. Czerń, 
Wien, 1. Walfischgasse 3, od 6 zł. wyżej wysyłka i opakowanie n 
i iranco; przy większych zamówieniach znaczny rabat (patrz prospekty). 
Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów przesyłam gratys i franco. 
IE" Proszę anons ten zachować według okolinrnościowej potrzeby, ponie- 
waż tylka rzadko okazuje się. Œj 1800 3—6 


1794 3—5 


w Tarnewio p. Herm. Kahane, apt. pod 
złotym Orłem, 
p. K. Szochaniewicz, 


w Przemyślu p. Alex. Mańkowska, 
P p. Mayer O. Gans, 


w Rzeszewie: p. p. J. Jaśkiewicz, 


3 p. 1. Zacharski, 5 p- Fr. Jamrógiewićz 

z p. Ed. G. Neugebauer, . W. Mildner i Sp. 

» p- L. Wiesen, H Bi F. Shasi WAD 
w Samborze: p. Józ. Aleksiewicz apt. s F. Lisszczyński, 

A p. Karol Marosz, A p. A. Berger, 
w Skelem: p. Ant. Stariewiez, » p. H. Wiercieński przedt. 

3 p. St. M. Lechowski apt., Wielogórski, 
w Stanisławawie: p. A. Beil, ASK osad 

+ n . J. 
. Alb. Amirowicz, A apt. pod srebrn. Orłem, 


» 

w Tarnepolu: p. E. Franz, 

p. H. Skowroński, 

p. Leon Fleischmann e. 
apt. obw. 


" p. Stanisław Pion, 
k. | W Wygodzia koło Delluy : J. Politzer, 
w Żółkwi: p. Dadler apt. 


» 
w Tarnopolu: 


